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Z życia samorządu 
W iadom ości urzędowe

Sam orząd terytorialny wczoraj i dziś
W  d n iu  1 m a ja , w  d n iu  św ię ta  całego św ia ta  p racy , 

w  k tó ry m  p od sum ow u je m y  osiągn ięcia  mas lu d o ­
w ych , w yw a lczan e  p rzez w ie le  la t, zas tanów m y się 
ró w n ie ż  nad  sam orządem , jego  genezą, {rozw ojem  
i  znaczeniem  d a w n ie j i  dziś.

G enezy sam orządu te ry to r ia ln e g o  o ch a rak te rze  
Pow szecnnym  n ie  na leży  szukać w  okres ie  W ie lk iej 
K e w o iu c ji f ra n c u s k ie j końca  X V I I I  w ie k u . K o le ­
g ia lne  te renow e  o rgany, w y ło n io n e  w e  ‘F ra n c ji re -  
w o iu c y jn e j, n ie  b y ły  sam orządem , lecz s ta n o w iły  spe- 
cia in ą  lu d o w ą  fo rm ę  te renow ego apa ra tu  a d m im s ira -
cyjnego.

Sam orząd te ry to r ia ln y  na  k o n tyn e n c ie  e u ro p e jsk im  
b y ł w y tw o re m  późn ie jszym ; b y ł on re z u lta te m  osią­
gn ięc ia  określonego s iopm a ro z w o ju  p rzem ys łow ego  
Przez poszczegółne k ra je  e u rope jsk ie  i  w y k ry s ta liz o ­
w an ia  się w  z w ią z k u  z ty m  now ego u s tro ju  społecz­
nego, n o w ych  s to sun ków  społecznych. Sam orząd 
te ry to r ia ln y , ja k o  specyficzna  fo rm a  m ie jscow e j ad­
m in is tra c ji i  gospodark i, b y ł w y n ik ie m  osiągn ięcia  
p rzez społeczeństwo ówczesne tak iego  s topn ia  ro z - 
WoJu , odpow iadającego s to p n io w i ro z w o ju  gospodar­
n e g o , że za is tn ia ła  po trzeba  p ow o ła n ia  sam orządu 

la  ce lów  w zm ocn ien ia  za is tn ia ły c h  wów czas s tosun- 
° w  społecznych, d la  s tw o rze n ia  w a ru n k ó w  do d a l­

szego szybszego ro z w o ju  tego now ego u s tro ju  spo­
łecznego i  gospodarczego. Je d n ym  s łow em  samorząd 
te ry to ria ln y  powstał w  ustroju kapitalistycznym , jest 
w ytw orem  tego ustroju na określonym  stopniu jego 
rozwoju, a przeto jako tak i, nie mógł mieć charakteru, 
niezgodnego ze stosunkami społecznymi i  gospodar­
czym i tegoż ustroju.

D ata  zo rgan izow an ia  sam orządu w  poszczególnych 
k ra ja c h  zależała od osiągn ięc ia  przez d an y  k ra j w y ­
żej w spom nianego  n iezbędnego s topn ia  ro z w o ju  go­
spodarczego i  w y tw o rz e n ia  się w  n im  n o w ych  s ił spo­
łecznych. I  ta k  np. w e  F ra n c ji sam orząd te ry to r ia ln y  
d a tu je  się od 1831 r., w  P rusach  —  od 1853 r., w  
A u s t r i i  —  od 1862 r. itd .

Sam orząd w  sw ych  p ie rw szych  fo rm a c h  o rgan iza - 
c y jn y c h  n ie  w ie le  m ia ł w spó lnego z dem okrac ją . W e 
F ra n c ji us taw a  z dn ia  28. I I I .  1831 r. o o rg a n iza c ji 
sam orządu gm innego, w p ro w a d z iła  zasadę w y b ie ra l­
ności ra d n y c h  g m in n y c h  przez n a jw y ż e j opoda tko ­
w a n ych  w  g m in ie  m ieszkańców , p rz y  czym  g rupa  
w y b o rc ó w  n ie  m og ła  przew yższać je d n e j dz ies ią te j 
ogó lne j ilo śc i m ieszkańców  g m in y . U s taw ą  z dn ia  
22. V I.  1833 r. u re gu low an o  w y b o ry  do rad  g ene ra l­
n y c h  i  o k rę go w ych  w p row a dza jąc  ró w n ie ż  zasadę 
cenzusu podatkow ego.

f Maja, dzień święta pracy niech żyje!
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W  P rusach  o rd yn a c ja  m ie jska  z dn ia  30. V . 1853 r. 
d z ie liła  w y b o rc ó w  na 3 k o ła  w  zależności od w yso ­
kości p łaconego przez n ic h  poda tku . K to  p ła c ił z b y t 
n is k i poda tek  n ie  m ó g ł b yć  w ybo rcą , a ty m  sam ym  
w y b ra n y m  do o rganów  sam orządow ych. T a k  samo 
u regu low ano  w  P rusach  sp raw ę w y b o ró w  do s e jm i­
kó w  p o w ia to w y c h  i  p ro w in c jo n a ln y c h .

W  A u s tr i i  o rd yn a c ja  w ybo rcza  z 1889 r. podobnie  
ja k  w  P rusach, o k reś la ła  k o ła  w y b o rc ó w  w  zależno­
ści od p łaconego przez n ic h  p oda tku .

Zasada cenzusu podatkow ego, w prow adzona  w  
p ie rw szych  okresach is tn ie n ia  sam orządu te ry to r ia l­
nego w y k lu c z a ła  szerok ie  m asy lu d o w e  (przede 
w s z y s tk im  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów ) od u d z ia łu  w  w y ­
borach sam orządow ych, a ty m  sam ym  pozbaw ia ła  ich  
m ożności w p row a dze n ia  do w ład z  sam orządow ych 
sw ych  p rz e d s ta w ic ie li i  ew. w p ły w u  na k ie ru n e k  
dz ia ła lnośc i sam orządu.

Powszechne w y b o ry  do sam orządu w p ro w a d z iła  
n a jp ie rw  F ra n c ja  po 1848 r . W  pozosta łych  k ra ja c h  
k o n ty n e n tu  europe jsk iego  zasada powszechności z w y ­
c ięży ła  dop ie ro  po 1918 r. Pozostała  ona je d n a k  za­
sadą fo rm a ln o -d e m o k ra tyczn ą . W  w a ru n k a c h  u s tro ju  
społecznego, w  k tó ry m  bogactw o  s p ra w u je  w ładzę, 
m asy lu d o w e  n ie  b y ły  dopuszczane do w y k o rz y ­
stania  p rz y s łu g u ją c y c h  im  u s ta w o w ych  u p ra w n ie ń . 
Czym że b o w ie m  w y tłu m a c z y ć  sobie fa k t,  że np. w e 
F ra n c ji na p oczą tku  X X  w ie k u , p rz y  o b o w ią zyw a n iu  
od daw na zasady powszechności w y b o ró w  do samo­
rządu, w  radach  sam orządow ych  zas iada li p rzew aż­
n ie  p rze m ys ło w cy , leka rze , adw okac i, lu d z ie  ż y ją c y  
z k a p ita łu , p rze ds ię b io rcy  itp .

N ie  le p ie j ró w n ie ż  p rze ds ta w ia ła  się sy tu a c ja  i  w  
Polsce w  la tach  1919— 1939. W p ra w d z ie  zo rgan izow a­
no wów czas w  Polsce sam orząd na te re n ie  całego 
k ra ju  w p row a dza jąc  jednocześn ie  zasadę powszech­
ności w y b o ró w  do sam orządu, je d n a k  szerokie  m asy 
ludow e  — ro b o tn ic y  oraz m a ło - i  ś re d n io ro ln i ch ło ­
p i n ie  o de g ra li w  n im  żadnej is to tn e j ro li.  W eźm y 
ja k o  p rz y k ła d  sk ład  p o w ia to w y c h  i  g m in n y c h  orga­
nów  sam orządow ych  w  w o je w . b ia ło s to c k im  w  la ­
tach  1927— 1928 (a w ięc  jeszcze w  okres ie  p rzed  fa - 
szyzacją życ ia  społecznego w  Polsce). W  13 s e jm i­
kach p o w ia to w y c h  tego w o je w ó d z tw a  na 434 cz łon ­
kó w  b y ło : ro ln ik ó w  (p rzew ażn ie  b oga tych  ch łopów ) 
78,3 proc., o bsza rn ików  3,5 proc, ku p có w  i  rzem ieś l­
n ik ó w  6,7 proc., w o ln e  zaw ody 6,9 proc., u rzę dn icy  
3,2 proc., księża 1,2 proc., ro b o tn ic y  0,2 proc., w  13 
w ydz ia ła ch  p o w ia to w y c h  na 78 cz łon ków  b y ło : r o l­
n ik ó w  (boga tych  ch łopów ) 75,6 proc., obsza rn ików  
8,9 proc., rz e m ie ś ln ik ó w  i  ku p có w  2,6 proc., nauczy­
c ie li, u rz ę d n ik ó w  i  ks ięży  12,9 proc., ro b o tn ik ó w  0 
proc.; w  radach  g m in n y c h : ro ln ic y  (bogaci ch łop i) 
94,1 proc., obsza rn icy  1 proc., k u p c y  2,1 proc., osad­
n icy , nauczyc ie le , księża —  2,8 proc.

S k ła d  o rganów  sam orządu w o je w ó dzk ie go  pod 
w zg lędem  s o c ja ln ym  w y g lą d a ł w  ty m  czasie w  Polsce 
ja k  nas tępu je :

na 147 cz łon ków  ra d  w o je w ó d zk ich : w o ln e  za­
w ody (lekarze , adw okac i, in ż y n ie ro w ie ) 9, u rz ę d n i­
cy _  26, obsza rn icy  —  53, ro ln ic y  (bogaci ch ło p i) —  
48, p rze m ys ło w cy  i  k u p c y  —  8, in n i —  5,

na 42 cz ło n kó w  iz b  w o je w ó d zk ich : w o ln e  za­
w ody (lekarze , adw okac i, in ż y n ie ro w ie ) —  6, u rzęd ­

n ic y  —  11, d u ch o w n i —  1, obsza rn icy  —  14, ro ln ic y  
(bogaci ch ło p i) —  5, p rze m ys ło w cy  i  k u p c y  —  5.

Z  powyższego w id z im y , że p rz y  ta k im  sk ładz ie  oso­
b o w ym  o rganów  sam orządow ych, o lb rz y m ia  w ię k ­
szość n a rod u  —  ro b o tn ic y , bez-, m a ło - i  ś re d n io ro ln i 
c h ło p i —  n ie  m ie li n ic  do pow iedzen ia  w  sprawach 
dz ia ła lnośc i ówczesnego sam orządu w  Polsce. E le ­
m en tom  lu d o w y m , d e m o k ra tyczn ym  n ie  pozw ala ła  
w e jść  do sam orządu za rów no o rd yn a c ja  w yborcza , ja k  
i  nadzór w ład z  a d m in is tra c y jn y c h  nad samorządem  
w  ogóle. Sam orząd ówczesny n ie  b y ł samorządem  
mas lu d o w ych . S łu ż y ł on in te reso m  ty c h  w ars tw , 
k tó ry c h  rep re zen ta nc i zasiada li w  organach samo­
rządow ych .

Is tn ie n ie  sam orządu te ry to r ia ln e g o  w  ja k im ś  k ra ju  
n ie  św iadczy b y n a jm n ie j o u s tro ju  dem okra tycznym  
tego k ra ju . P am ię tać na leży, że o rgan izac ja  samo­
rządu, jego  zakres u p ra w n ie ń , o rd yn a c ja  w yborcza  
do sam orządu, sposób w y k o n y w a n ia  nadzoru  nad sa­
m orządem  itd . —  w szys tko  to  je s t uza leżn ione  od 
w o li n a jw yższych  o rganów  w ła d z y  p ań s tw ow e j. Sa­
m orząd  n ie  je s t w p ra w d z ie  g łó w n y m  o gn iw e m  te j 
w ła d zy , n ie m n ie j je d n a k  je s t on jed ną  z fo rm  ( ja k ­
k o lw ie k  n ie  zasadniczą) sp ra w o w an ia  w ła d z y  pań­
s tw o w e j. D la tego  zagadn ien ia  sam orządu n ie  można 
ro z p a try w a ć  w  o d e rw a n iu  od u s tro ju  po litycznego , 
społecznego i  gospodarczego każdego k ra ju .  J a k im  
je s t u s tró j p o lity c z n y  i  społeczno-gospodarczy danego 
państw a, ta k im  jes t i  jego  sam orząd. W  u s tro ju , gdzie 
m asy lu d o w e  są uc iskane  i  odsun ię te  od w p ły w u  na 
sposób rządzen ia  państw em , sam orząd n ie  m a cha­
ra k te ru  dem okra tycznego , lecz —  w b re w  pozorom  —  
s łuży, podobnie  ja k  szereg in n y c h  in s ty tu c ji,  celom 
p anu jące j ekonom iczn ie  i  p o lity c z n ie  k la s y  społecz­
n e j.

Dem okratyczny samorząd może istnieć ty lko  w 
państwie dem okracji ludow ej; masy ludowe mogą 
w ykorzystać samorząd w  swoim interesie ty lko  w ów ­
czas, o ile  należy do nich rów nież pełna w ładza pań­
stwowa.

W  naszym  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j w  Polsce 
L u d o w e j, sam orząd te ry to r ia ln y ,  ja k  i  ca ły  nasz u p tró j 
społeczno-gospodarczy, je s t k o n se kw e n tn ie  d em okra ­
tyczn y .

yy naszych radach  na rod ow ych , podoon ie  ja k  w 
n a jw yższych  organach  w ła d z y  p ań s tw ow e j, n ie  ma 
o bsza rn ików  i  p rzem ys łow ców .

Sam orząd w  Polsce L u d o w e j zaspakaja  po trzeby 
szerok ich  mas lu d o w y c h  w  s k a li lo k a ln e j, ja k  rząd 
c z yn i to  w  s k a li k ra jo w e j.

D op ie ro  w  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j może is tn ieć  
rzeczyw is ty , lu d o w y , d e m o k ra tyczn y  sam orząd te ry ­
to r ia ln y , k ie ro w a n y  przez m asy ludow e , dz ia ła jący  
w  ich  in te res ie , s tanow iący  szko łę  rządzen ia  d la  ro ­
b o tn ik a  i  ch łopa. T a k im  je s t dziś sam orząd te ry to ­
r ia ln y  w  Polsce rep re ze n to w a n y  przez ra d y  n a ro ­
dowe.

R ady narodow e  w  n o w e j Polsce, Polsce L u d o w e j, 
są jedną  z n a jw ię k s z y c h  zdobyczy mas p racu jących , 
s tanow ią  jeden  z fu n d a m e n tó w  ic h  w p ły w u  na a d m i­
n is tra c ję  i  gospodarkę naszego P aństw a.

W acław  M oraw ski
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Dnia 20 kwietnia 1948 r. zmarł

WIKTOR GRODZICKI
Zastępca Przewodniczącego Miejskiej Rady Narodowej m. st. Warszawy
Odznaczony Krzyżem Grunwaldu, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 

Walecznyci?, Ztotym Krzyżem Zailugi i Krzyżem Partyzanckim.

C Z E Ś Ć  IEG O  P A M IĘ C I! KANCELARIA RADY PAŃSTWA

Śmierć Wiktora Grodzickiego
Dnia 20 kw ie tn ia  1948 roku  zm arł w iceprzew odni­

czący Stołecznej Rady Narodowej W ik to r G rodzicki.
Z m arły  b y ł jednym  z tw órców  podziemnej Warszaw­

skiej Rady Narodowej i  posłem do K ra jo w e j Rady Na­
rodowej. A k ty w n y  członek G w ard ii Ludow ej i  o ficer 
A rm ii Ludowej b ra ł udzia ł w  Powstaniu Warszawskim, 
Walcząc na W oli i  na Żoliborzu. Urodzony w  warszaw­
skiej rodzinie robotniczej całe życie swe zw iązał z w a l­
ką o spraw iedliwość społeczną. Do Polskie j P a rtii Ro­
botniczej w stąp ił w  okresie okupacji, w  roku  1942.

Warszawa strac iła  w  n im  jednego z najlepszych 
swych synów, k tó rzy  w a lczy li o je j wolność i  p racow ali* 
dla n ie j od ch w ili wyzwolenia. Stołeczna Rada N aro­
dowa m iała w a ru n k i pracy tak trudne, ja k  może żaden 
zespół ludz i w  k ra ju . Rozpoczęła swą działalność w 
gruzach i  pustce, a zadania, k tó re  się przed n ią  p ię trzy ły  
zdawały się przerastać s iły  ludzkie. Z ru jnow an i miesz­
kańcy, k tó rzy  w raca li w  ru in y  swoich domów nie m ie li 
wody, św iatła  ani kom unikac ji. Na ulicach leża ły tru -  
Py> wypalone resztki domów groz iły  n ieustannym i ka ­
tastrofam i. A n tysan ita rne  w a ru n k i m og ły  spowodować 
^ id e m ię . Dziś m iasto jes t oświetlone, skanalizowane, 
Powiązane licznym i lin ia m i tram w a jów  i  autobusów. 
Stopniowo zn ika ją  (gruzy. Wypalone dom y zaczynają

znów patrzeć ośw ie tlonym i szybami okien. Ożyły par­
k i, powstają nowe zieleńce. O tw ie ra ją  się sk lepy i  domy 
towarowe. N ap ływ a ją  ludzie. Praca, k tó ra  zdawała się 
być n iew ykonalna  posuwa się naprzód. Warszawa żyje.

Warszawa żyje  dzięki o fia rne j, niestrudzonej, w y tę ­
żonej p racy lud z i takich, ja k  W ik to r  G rodzicki. Z m ar­
ły  zdawał sobie sprawę ze specjalnych problem ów sto­
łecznego samorządu. Rozum iał nowe potrzeby i  nowe 
możliwości. Pracował nad reorganizacją Zarządu M ie j­
skiego, nad racjonalizacją i  oszczędnością w  pracy samo­
rządowej. In teresow ał się żywo rodzącą się dz ia ła l­
nością kom ite tów  b lokow ych i  zapoznawał z n ią  szeroki 
ogół za pośrednictwem  radia.

G łęboki patrio ta , odważny żołnierz, niestrudzony 
pracow nik n ie  chciał odpocząć za życia, chociaż zdrowie 
jego dawno tego wymagało. Każda m inuta  była  droga 
i  każdy dzień przynosił nowe osiągnięcia. Śmierć do­
piero przerw ała w ie lką  pracę. Śmierć przyniosła Mu 
dopiero odpoczynek.

Z m a rły  W ik to r G rodzicki b y ł odznaczony Krzyżem  
G runw aldu  I I I  klasy, Orderem Odrodzenia Polski IV  
klasy, K rzyżem  Walecznych, Z ło tym  Krzyżem  Zasługi, 
Krzyżem  Partyzanckim .

PRN w  Płocku w  dziele upowszechnienia książki
Pragnąc przyczynić się do szybkie j rea lizacji postano­

wień zawartych w  uchwale Rady Państwa z dnia 
25-11.1948 r. i  w  o kó ln iku  K ance larii Rady Państwa z dnia 
'-2.IV.1948 r. w  spraw ie upowszechnienia książki i  rozwoju 
czytelnictwa w  Odrodzonej Polsce, Pow iatowa Rada 
Narodowa w  Płocku, zebrana na p lenarnym  posiedzeniu 

dniu 26 kw ie tn ia  1948 roku, celem zadokumentowania 
swego bezpośredniego udzia łu  w  akc ji rozw o ju  czyte l­
nictwa na wsi —  zrzeka się jednom yśln ie d ie t za udział 
W dwóch ko le jnych  posiedzeniach (dzisiejszym i  następ­
nym) i  osiągnięte z tego ty tu łu  sumy przeznacza na 
ct'le biblioteczne swego terenu.

Równocześnie Pow iatowa Rada Narodowa postanawia 
nyc następne posiedzenie plenarne w  pierwszej poło­

w ie m aja  r.b. i  poświęcić je  w yłącznie opracowaniu 
szczegółowego p lanu działania na odcinku ośw iaty i  k u l­
tu ry  w  naszej zaniedbanej wsi.

Treść n in ie jszej uchw ały  Pow iatowa Rada Narodowa 
postanawia podać do wiadomości Rad Narodowych 
wszystkich stopni w  całej Rzeczypospolitej za pośrednic­
tw em  K ance la rii Rady Państwa, z garącym  apelem
0 podobną m obilizację s ił i  funduszów dla dźwignięcia, 
w  m yśl hasła rzuconego przez Pierwszego Obywatela 
Dem okratycznej Po lsk i Ludow ej, Bolesława Bieruta, 
szerokich rzesz społeczeństwa na wyższy stopień oświaty
1 k u ltu ry .

Przewodniczący Pow iatow ej Rady Narodowej 
( —) A. Baitoszuk
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J. STARPSC1AK

U w ag i o samorządowej akcji szkoleniowej
Praca samorządowa to  n ie  ty lko  t. zw. praca społeczna, 

to praca aparatu adm in is trac ji państwowej. Jak każda 
zaś form a adm in is trac ji państwowej tak i  samorząd posia­
da nie ty lk o  określone zadania do spełnienia, ale ró w ­
nież i  podane sposoby, k tó ry m i zmierzać może do w y ­
pełnienia zadań. A b y  móc zatem dobrze prowadzić 
pracę samorządu, poza in ic ja ty w ą  i  wyczuciem  potrzeb 
terenu, k tó re  daje w yrob ien ie  społeczne, każdy działacz 
i  p racow n ik samorządu posiadać m usi określony, choć 
różny zasób wiadomości fachowych. Wiadomości te 
nabyć można w praw dzie  drogą samorządowej p ra k tyk i, 
jednak o w ie le  ła tw ie jsze będzie ich  opanowanie, jeżeli 
p raktyczna praca uzupełniona będzie zapoznaniem n o ­
wego pracow nika z ogólnym i zasadami i  w ytycznym i 
przez ins truk to ra . Inaczej mówiąc, jeże li p ra k tyka  samo­
rządowa uzupełniona zostanie dokształceniem na odpo­
w iednich kursach.

Dziś ludzie  w y ją tko w o  s iln ie  dążą do pogłębienia 
swych wiadomości. O bjaw  ten jest n ie w ą tp liw ie  dodatni, 
i  roku je  nadzieję, że w  ciągu k ilk u  la t adm in istracja 
polska dysponować będzie odpowiednio do pracy p rzy ­
gotowanym  „rozstrzyga jącym  wszystko“  m ateria łem  
ludzkim .

Ze względu też na wagę szkolenia w ydaje  się celowe 
omówienie n iek tó rych  zagadnień z te j dziedziny.

Zagadnienia te rozpadają się na 2 w ie lk ie  działy.
P ierwszy to dzia ł zagadnień organizacyjnych, d rug i— 

to dzia ł zagadnień program owych*).
Jeżeli idzie o zagadnienia organizacyjne szkolenia, to 

w ydaje  się, że następujące kwestie w ym agają bliższego 
omówienia:

1) Cel szkolenia.
2) Dobór kandydatów.
3) Poziom organ izacyjny kursów  szkoleniowych.

Ad. 1. N ie by łoby  rzeczą właściwą, gdyby wszystkie
ku rsy  szkoleniowe b y ły  kursam i „ogólnokształcącym i“ , 
to- jes t da jącym i całość zagadnień samorządowych. Po 
pierwsze, nie uda się wyczerpać w  ciągu kró tk iego kursu 
całości zagadnień samorządowych na poziomie, którego 
wymaga p ra k tyka  samorządowa. Po drugie, każde szko­
lenie ogólne jest dopiero szczeblem w stępnym  w łaści­
wego szkolenia. Na szczęście zaś, praca w  samorządzie 
przekroczyła ju ż  dawno stadium  wstępne, a w  zw iązku 
z ty m  i  szkolenie ogólne w  samorządzie przestało być 
w  znacznej m ierze (aczkolw iek ze względu na szkolenie 
przyszłych ka d r samorządowców i  m łodzieży n iecałko­
w icie) na jp iln ie jsze i  wyłączne.

W  zw iązku natom iast z pogłębianiem  się p racy samo­
rządowej, słusznie coraz szersze rozm ia ry  przybiera 
szkolenie specjalizacyjne, odrębne w  poszczególnych 
działach pracy samorządowej.

R ozw ijan ie tego szkolenia specjalizacyjnego w ydaje  
się dzisiaj specjalnie aktualne.

Ad. 2. Z kwestią  specjalizacji wiąże się kw estia  składu 
słuchaczy ku rsów  szkoleniowych. Podstawowym  w a­
runk iem  by łoby  tu  dobranie takiego składu słuchaczy, 
aby s tanow ili grupę m ożliw ie  jed no litą  i  aby ustalony 
program  w szystk im  słuchaczom jednakowo odpowiadał. 
W ten sposób nie będą trac ić  czasu na słuchanie o rze­

*) Zagadnienia program owe omówione będą w  jednym  
z następnych num erów  „R ady N arodow ej“ .

czach im  ju ż  znanych, n ie  na tra fią  też na spraw y n ie ­
zrozumiałe. Z tego też względu okó ln ik  K ance larii 
Rady Państwa z dnia 24 marca 1948 N r. 24 żąda, aby 
ku rsy szkoleniowe b y ły  urządzane oddzielnie dla dzia­
łaczy rad narodowych i  oddzielnie d la  pracow ników  
samorządowych. O ile  bow iem  program  kursów  dla 
działaczy rad  narodowych obejmować musi raczej za­
gadnienie społeczne, przedstawienie obowiązków (celów 
działania) samorządu, ja k  również omawianie p o lity k i 
w ykonania  tych  obowiązków, o ty le  dla pracownika 
samorządowego, na p ierw szy p lan  w ysuw ają  się raczej 
zagadnienia technicznego w ykonan ia  zadań, zleconych ' 
mu przez ustawę lub  uchwałę organu stanowiącego.

Obserwacja stanu ilościowego pracow ników  samorzą­
dowych pozwala przypuszczać, że na ogół (aczkolwiek 
jeszcze nie wszędzie) samorząd jest nasycony pracow n i­
kam i, a naw et m ożliwe i  celowe jest n iek iedy  zm n ie j­
szenie stanu ilościowego tych  pracow ników . Natomiast 
znaczne lu k i posiadają kw a lifik a c je  fachowe tych  p ra - 

. cowników. Jeśli tak jest, to z fa k tó w  tych  należy w y ­
snuć wniosek, że nie ty le  jes t celowe i p ilne  przeszko­
len ie na kursach samorządowych osób dotychczas n ie- 
zw iązanych z samorządem, co nasilenie a kc ji dokształ­
cania p racow n ików  ju ż  obecnie w  samorządzie p racu­
jących. Stanowisko to potw ierdza ją  spostrzeżenia 
i  p ra k tyka  wykazująca, że w ie le  spośród przeszkolo­
nych na kursach samorządowych osób, n ie  pracujących 
w  samorządzie, zapoznawszy się z tym  co to jes t bud­
żet i  ja k  należy prowadzić księgi rachunkowe w  ogóle 
nie staw ia  się do p racy samorządowej, zdobywając pracę 

‘ w  innych, bardzie j in tra tn ych  działach gospodarki.

Jeżeli dokształcanie p racow ników  ma przynieść , ja k  
najw iększą korzyść gm inie, m iastu czy pow iatow i, to 
n iew ą tp liw ie  sama gm ina lub  miasto w inno decydować, 
k tó ry  z p racow n ików  ma być n a jp ie rw  przeszkolony, co 
nie w yklucza nadzoru jedyn ie  w ładz pow iatow ych dla 
uniknięcia szkodliwego a możliwego protekcjonalizm u. 
Organizacja kursów  samorządowych w inna  ograniczać 
się do przydzia łu  m iejsca na ku rs ie  w  gm inie z tym , że 
gm ina sama typ u je  kandydata na ku rsy  i  za kandy­
data tego odpowiada.

Ad. 3. W ątpliwość, na ja k im  poziomie m ają  być o r ­
ganizowane ku rsy samorządowe rozstrzygnięta być musi 
w  oparciu o obliczenie faktycznych możliwości szkole­
nia. Uznając, że naw et dla najbardzie j w y k w a lif ik o w a ­
nych p racow ników  celowe jest urządzanie k ró tk ich  
konfe renc ji szkoleniowych, że jednak konferencje  te 
mogą nie być związane z doszkoleniem pracow ników  
ja ko  noszące specjalny cląarakter, ja k  również, że wśród 
pracow ników  samorządu powiatowego i  wojewódzkiego 
dwóch z każdej jednostk i samorządowej w inno być prze­
szkolonych , o trzym alibyśm y liczbę ok. 700 pracow ni­
ków, k tó rzy  p ow inn i być dokształceni. P rzy jm u jąc  jako 
op tim um  ilości g rupy  szkoleniowej liczbę około 50 s łu ­
chaczy i  fak t, że rocznie mogą być prowadzone 3 do 4 
kursów  szkoleniowych, akcja  doszkoleniowa dla p ra ­
cowników  pow iatow ych zam knęłaby się, gdyby urzą­
dzana by ła  przez jedną z w ładz centralnych, okresem 
ok. 3 la t. B iorąc zaś pod uwagę zm iany personalne w 
samorządzie, okres ten b y łb y  naw et dłuższy. C y fry  te jak 
również konieczność szkolenia n ie  ty lk o  pracow ników
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samorządowych ale i  działaczy samorządowych na pozio­
mie wojewódzkim  i pow ia tow ym  uzasadniają przypusz­
czenie, że możliwości szkoleniowe w ładz centra lnych w y ­
czerpują się raczej na szkoleniu działacza i  pracownika 
na szczeblu pow iatowym .

Poza tym  szczeblem, pozostawałoby do przeszkolenia 6 
do 9 tysięcy pracow ników  gm innych, ja k  również znacz­
nie przekraczająca tę liczbę, liczba działaczy samorzą­
dowych w  gminach. Ciężar przeszkolenia zarówno p ra ­
cowników  gm innych, ja k  i  działaczy gm innych rad na­
rodowych spadłby według tych  obliczeń w  g łównej mierze 
na województwa. Rzecz p rzy  ty m  zrozumiała, że im  
słabsza obsada samorządu gminnego przez pracow n i­
ków  i działaczy samorządowych na terenie województwa,, 
tym  intensywniejsza w inna być akcja szkoleniowa.

Zrozumienie te j akc ji na ogół jest duże. Tendencje 
rozszerzania a kc ji szkoleniowej p rze jaw ia ją  się m. in. 
również w  faktach  organizowania kursów  szkoleniowych 
naw et na szczeblu pow iatow ym .

Pragnąc zająć stanowisko w  odniesieniu do tego ro­

l i  KURKÓW SKA

dzaju kursów, w yjść należy z założenia, że szybkość 
szkolenia n ie może odbywać się kosztem poziomu szko­
leniowego. K u rsy  zaś urządzane p rzy  w ykorzystyw an iu  
w łasnych jedyn ie  możliwości pow iatu, n ie  zawsze dają 
gwarancję rzeczowości i  dostatecznego poziomu. Z tego 
też względu, do kursów  tego rodzaju, odnieść się wypada 
na ogół krytycznie , co n ie  w yklucza jednak specjalnej 
celowości k ró tk ic h  konfe renc ji organizowanych przez 
pow iaty, (1 do 3 dni) poświęconych w yłącznie jednemu 
zagadnieniu (np. rozkład podatku gruntowego lub  p o li­
tyka  budżetowa pow iatu  w  nadchodzącym roku  i tp.). 
Konferencje takie  przynosić mogą n iek iedy poważne 
nawet rezu lta ty , naw et co miesięczne ich organizowanie 
p rzy om aw ianiu co miesiąc odrębnego zagadnienia, ma 
duże znaczenienie.

Przedstawione uwagi organizacyjne uzupełniać należy 
uwagami o program ach kursów  i kon fe renc ji w  spra­
wach samorządowych.

Zagadnienie to  jest n iem nie j ważne od zagadnień 
organizacyjnych szkolenia.

Komitet upowszechnienia książki
Na mocy uchw ały Rady Państwa został powołany K o ­

m ite t Upowszechnienia Książki, w  skład którego weszli 
Przedstawiciele Rady Państwa, Rządu oraz organizacji 
społecznych. Powodem powołania tego K om ite tu  by ło  
słabe rozpowszechnienie, dóbr ku ltu ra lnych , a przede 
wszystkim  książki, w  Polsce.

Przyczyn słabego rozpowszechnienia książki jest k i l ­
ka. Na pierwszym  m iejscu należałoby może postawić w y ­
sokie ceny. Książka jept droga i  wskutek tego staje się 
luksusem, na k tó ry  przeciętny obywatel z trudem  i rzad­
ko może sobie pozwolić, i  wobec tego często całkow icie 
z n ie j rezygnuje. Można by na to odpowiedzieć, że prze­
cież niekoniecznie trzeba książkę mieć na własność, aby 
1% czytać, ale tu  w y łan ia  się drugie zagadnienie, któ re  
staje przed Kom ite tem  —  n ierozw in ięta  sieć b ib lio tek  
1 Poradnictwa. Jeżeli książka jest niedostępna ze wzglę- 

u na swoją cenę, a jednocześnie nieosiągalna przez b i- 
lotekę, to trudno, aby w  k ra ju  szerzyło się czytelnictwo. 

rzy  organizowaniu sieci b ib lio tek , p rzy zakładaniu ma- 
ych księgozbiorów pub licznych na wsi, w  m ałym  m ia­

steczku, p rzy św ie tlicy, p rzy fabryce, w  organizacjach 
społecznych, w  szkołach, w ysuwa się sprawa zbyt n i-  
“  nakładów. Jeżeli każda b ib lio teka, na każdym  sto- 
Pniu, chciałaby dziś kom pletować swój księgozbiór, to 
stanęłaby wobec nieprzebyte j zapory — książek by nie 
s arczyło. Wobec tego palącym  zagadnieniem staje się 
Podniesienie nakładów. Czy jednak nakładów  wszystkich 

Slążek? Stanowczo nie. U kazują się u nas książki o bar- 
, ° .  n ierów nej w artości i  ca ły rynek w ydaw niczy ce- 

ułe duża bezpłanowośe. Często nie w iadom o czym po- 
dował się wydawca, rzucając na rynek pracę bezwar­

tościową a nawet szkodliwą. Chęcią zysku? A le  książka 
a r„ościowa rozejdzie się dziś u nas na pewno i  n ie  ma 

n . awy..aby  się na n ie j straciło. K o m ite t Upowszechnie- 
^ s*3żki ma za zadanie rozwiązać i  usunąć te wszy- 

x,e trudności, z likw idow ać takie  zjaw iska ja k : drożyz- 
j,** Itsl^żk i, zbyt n iskie  nakłady, bezplanowe i  przypad- 
•v We w ydawanie, oraz ożyw ić i  uruchom ić sieć b ib lio tek  

Poradni rozprowadzających i  popularyzu jących książkę.

Vv v k ° ląC uwagę z ly  stan naszych drukarń , b ra k  
W alifikowanych p racow ników  w  tym  zawodzie, ko­

nieczność przeznaczania w ie lk ich  ilości pap ieru  na pod­
ręczn ik i a najbardzie j może b rak  należycie wyposa­
żonych in tro lig a to rn i, m usim y starannie un ikać w y ­
dawania książek o m ałej wartości, książek niepotrzeb­
nych. N ie oznacza to w  żadnym razie, że na półkach 
księgarskich m ają  ukazywać się wyłączn ie  poważne 
dzieła naukowe, polityczne czy też popularyzujące naukę. 
B e le trys tyka  będzie m iała w  dalszym ciągu mocne p ra ­
wo obywatelstwa. I  to  n ie  ty lk o  be le trys tyka  na na jw yż­
szym poziomie ideow ym  i  artystycznym ; książka lekka 
jest potrzebna i  czytana. Jest potrzebna jako  rozryw ka  
i  wypoczynek, a często ona spełnia doniosłą ro lę  zachę­
cenia i  wciągnięcia do czytania. W  Polsce i  na świecie 
jest tak  dużo dobrej be le trys tyk i, dobrych powieści, no­
wel, opowiadań i  bajek, książek historycznych, opisów 
przygód, a naw et romansów krym ina lnych , k tó re  nie 
w yw ie ra ją  szkodliwego w p ły w u  na młodzież, że można 
w yelim inow ać książkę słabą, książkę szkodliwą w ycho­
wawczo, lub  stojącą na n isk im  poziomie artystycznym . 
Planowanie a kc ji w ydawniczej, rozpatryw an ie  w nios­
ków  w  dziedzinie p rodukc ji dóbr ku ltu ra ln ych  to w łaś­
nie jedno z zadań K om ite tu . Dziedzina w ydaw nic tw  
musi stać się tak samo planowa ja k  produkcja  p rzem y­
słowa czy rolnicza. Jednym  z najb liższych zadań K o m i­
te tu  jes t opracowanie p lanu wydawniczego na rok 
1948'49.

D rug im  p iln ym  zadaniem będzie ustalenie sposobów 
i skoordynowanie w ys iłków , w  celu w ydaw ania maso­
w ych i  tanich nakładów. Masowość nakładu jest zresztą 
zawsze w arunk iem  jego taniości i  .mimo pewnych tru d ­
ności technicznych m ożliwa jes t do zrealizowania. Je­
żeli chodzi o rozprowadzenie ks iążk i K. U. K . w spół­
pracować będzie z M in is terstw em  O św iaty w  zakładaniu 
b ib lio tek, zaopatryw aniu ich  w  urządzenia, książki, ka ­
talogi, w ydaw nic tw a  b ib liogra ficzne itd . Niezależnie 
jednak od tego K .U .K . wciągać będzie do współpracy 
nad rozpowszechnianiem książki, rady  narodowe orga­
nizacje społeczne, pa rtie  polityczne, zw iązki zawodowe, 
stowarzyszenia kobiece, oświatowe i  samokształceniowe. 
T y lko  p rzy  szerokim  i gorącym poparciu społeczeństwa,
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ty lko  p rzy  pe łnym  zrozum ieniu doniosłości te j akcji, 
podniesie się czyte ln ictw o w  Polsce, a dzięki n iem u pod­
niesie się nasz poziom k u ltu ra ln y . K om is ja  Upowszech­
nienia Książki postaw iła  sobie konkretne  zadania do 
zrealizowania. Akcja , k tó rą  podejm uje  jest n iezw ykle

ważna i  każda rada narodowa musi ją  przeprowadzać 
obok wszystkich aktua lnych akc ji gospodarczych. Każ­
dy obyw atel musi nauczyć się odczuwać głód książki 
i  ten głód w in ien  być zaspakajany.

BOTE ŁAW  WOJTOWTCZ

Komitety biblioteczne a  samorząd
W pierwszych la tach Państwa Ludowego samorząd 

m iał do przezwyciężenia w ie le  trudności o rgan izacyj­
nych a obecnie, k rys ta lizu jąc  w yraźn ie j swoje oblicze 
przechodzi również do zadań ku ltu ra ln ych . W  dziedzi­
nie te j'sam orząd w  Polsce Ludow ej ma bardzo w ie le  do 
zdziałania.

Podstawą k u ltu ry  jest książka i  budując k u ltu rę  na le ­
ży zacząć w łaśnie od te j podstawy, t. zn. od książki. W 
Polsce przedwrześniowej, k iedy  is tn ia ła  gospodarka 
kapita listyczna książka była  dobrem, do którego p rzy ­
kładało się tę samą miarę, ja k  i  do innych  dóbr. Is tn ia ła  
produkcja  książek, obliczona na ja k  najw iększy zysk. 
Nie mogło też zależeć producentom  książki na rozpow ­
szechnieniu je j wśród najszerszych w arstw , a zwłasz­
cza wśród ludności ro ln iczej, gdyż zysk z je j p rodukc ji 
dał się osiągnąć również p rzy innych  założeniach.

Produkowało się w  Polsce przedwrześniowej przeważ­
nie beletrystykę , przeznaczoną dla odbiorcy z w arstw y 
in te ligenckie j lub  mieszczańskiej, po cenach stosunkowo 
wysokich, a znikoma produkcja  książek naukowych po­
wodowała tak wysokie ceny, że dla przeciętnego czy­
te ln ika  książka naukowa by ła  w  ogóle niedostępna. Sze­
rokie  w a rs tw y  ludności, a zwłaszcza ludność w iejska 
od książki by ła  ca łkow icie  odcięta. N ie  m ie liśm y ró w ­
nież rozbudowanej sieci b ib lio tek .

W  Polsce Ludow ej, powstałe j na gruzach niesam owi­
tych zniszczeń, od początku dał się zauważyć o lb rzym i 
głód książki. P rzyczyn iło  się do tego w ie lk ie  zniszcze­
nie księgozbiorów i  zahamowanie p rodukc ji książeK 
przez la ta  okupacji. Obecna p rodukcja  książek szła do­
tychczas drogam i n ieusta lonym i, trochę naw et ̂  anar­
chicznie, rzucając na rynek w praw dzie  cenne niekiedy 
pozycje, lecz w  rezultacie rów nież niedostępne dla prze­
ciętnego czyte lnika, z jednej s trony na skutek wyso­
kich cen, a z d rug ie j s trony na skutek b raku  dosta­
tecznej organizacji czyte ln ictwa.

Samorządowi przypadnie w  udziale poważne zadanie 
w  dziedzinie upowszechnienia książki i  organizacji czy­
te ln ictw a.

W ty m  zakresie należy zwrócić uwagę na okóln ik  
B iu ra  Rad Narodowych z dnia l.X . 47 o tw orzeniu  ko m i­
te tów  bibliotecznych.

K o m ite ty  b ib lioteczne przewidziane już  w  Ustawie 
Bibliotecznej są, ja k  w yn ika  z w łaściw ej in te rp re tac ji 
tej ustawy, niższym szczeblem Państwowej Rady B ib lio ­
tecznej, k tó ra  jest organem doradczym, reprezentującym  
czynnik społeczny p rzy M in is trze  Oświaty. To co Pań­
stwowa Rada B iblioteczna za ła tw ia  w  zakresie ogolno- 
państwowym, kom ite ty  biblioteczne realizować będą na 
szczeblu samorządowym.

Sam skład tych  dwóch in s ty tu c ji w ykazu je  już pewne 
analogie. Tak w ięc w  skład Państwowej Rady B ib lio ­
tecznej wchodzą m iędzy inn ym i przedstaw icie le tow a­

rzystw  naukowych, uniw ersyte tów , b ib lio tek, ins ty tuc ji 
wydawniczych, zw iązków  zawodowych, w  skład nato­
m iast (kom itetów b ib lio tecznych wchodzą przedstaw i­
ciele stowarzyszeń naukowych i  oświatowych, w o je ­
wódzkich zw iązków  zawodowych nauczycielskich, b ib lio ­
tek oraz zw iązków  zawodowych ro ln iczych i  robo tn i­
czych.

Terenowa rada narodowa pow ołu je  do życia K om ite t 
B ib lioteczny, k tó ry  będzie je j organem doradczym w 
sprawach upowszechnienia czyte lnictwa. W  skład w o je ­
wódzkiego i  powiatowego kom ite tu  bibliotecznego wcho­
dzi ponadto przedstaw icie l kom is ji ośw iatowej, a po­
siedzenia kom ite tu  odbywają się z udziałem  k ierow n ika  
b ib lio te k i publicznej-

W ojewódzki lub  pow ia tow y ko m ite t b ib lio teczny czu­
wa nad rozwojem  i  działalnością b ib lio tek  wojewódzkich 
i pow iatow ych i  w  ty m  celu ustala p o litykę  zakupu 
książek a do doboru książek pow ołu je  specjalną komisję. 
K om ite t na szczeblu w ojew ódzkim  i pow ia tow ym  opiniu je  
też sprawozdania, k tó re  k ie row n ik  b ib lio te k i pub licz­
nej przedkłada w ładzom  szkolnym, organom samorzą­
du te rytoria lnego oraz radom narodowym . W  dalszym 
ciąg li kom ite t dba o potrzebne fundusze, o lokale,
0 urządzenia wewnętrzne dla b ib lio te k  itp ., a w  tym  
celu będzie mógł organizować im prezy, urządzać zb iórki, 
a przede wszystkim  będzie występował o subwencje. Do 
niego należy też akcja propagandowa przez organizowa­
nie odczytów, wycieczek, konkursów  itp . W  końcu ko ­
m ite t koordynu je  działalność b ib lio te k  publicznych
1 szkolnych, op in iu jąc p ro je k ty  sieci b ib lio tek  oraz w n io ­
sk i co do powierzenia fu n k c ji poszczególnym b ib lio te ­
kom. O piniowanie rozciąga się również na kwestię 
zakupów, komasację b ib lio tek , oraz planowanie budże­
tów. Gminne kom ite ty  b ib lioteczne w  zasadzie posia­
dają te same kompetencje, co i  inne, z tą ty lk o  różnicą, 
że nie prowadzą działalności koordynacyjnej, a za ła t­
w ia ją  ty lk o  sprawy indyw idua lnych  b ib lio te k  na te ­
renie gm iny. O ile  jednak znajdu je  się na terenie g m i­
ny więcej n iż jedna b ib lio teka, np. k ilk a  b ib lio te k  g ro­
madzkich, gm inny ko m ite t harm onizu je  wówczas ich 
działalność. O pieku je  się również b ib lio tekam i szkol­
nym i. G m inne ko m ite ty  opiera ją  swą działalność na 
wskazaniach kom ite tów  p rzy radach narodowych, h ie­
rarchicznie wyższych. Odpowiednio do tego wszystkie 
ko m ite ty  będą m ogły w  spornych sprawach rozstrzygać 
odwołanie do decyzji kom ite tów  h ierarchicznych niższych. 
W ojewódzka rada narodowa w ładna będzie rozwiązać 
kom ite t b ib lio teczny, k tó ry  jednak nie przestaje fu n k ­
cjonować w  razie zm iany wojewódzkie j rady narodowej.

K o m ite ty  te jednak, jako  czynnik społeczny działają 
ty lko  w  ramach rad narodowych. Cóż więc za zadanie 
przypadnie samorządowi terytoria lnem u?

Ogólnie rzecz u jm ując, możnaby zadanie organów 
samorządowych sform ułować, jako  w cie len ie  w  życie 
uchwał, zaleceń czy o p in ii kom ite tów  bibliotecznych.
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Konkre tn ie  zaś samorząd będzie m usiał znaleźć fu n ­
dusze na zakup książek, na ich  oprawę, na opłacenie 
wydatków, związanych z u trzym aniem  loka lu, na szko­
lenie i  poradnictw o biblioteczne oraz będzie m usiał do­
starczyć loka li, o ile  b ib lio te k i nie będą się mieścić w  bu ­
dynkach szkolnych. W  budżetach samorządowych na 
pewno znajdą się pozycje, w  k tó rych  będą przewidziane 
w ydatk i na b ib lio tek i.

Dotychczas utworzono ju ż  cały szereg kom ite tów  
bib liotecznych w  w ojew ództw ie  poznańskim  i  łódzkim, 
a ja k  w yn ika  ze spraw ozdań. inspektorów , sieć b ib lio ­
tek gm innych i  pow iatow ych rozbudowuje się cora2 

bardzie j. Ludność, dotychczas zaniedbywana w  pracy 
k u ltu ra ln e j pragnie czytać i  kształcić się: należy więc 
je j w  tym  bezwzględnie pomóc

JAN NAW ROCKI

Zakłady samorządu wojewódzkiego
Zestawienie budżetów zakładów użyteczności pub licz­

nej i  dobra publicznego, prowadzonych przez W ojewódz­
kie Z w iązk i Samorządowe, daje pewien pogląd na p o li­
tykę  samorządu wojewódzkiego w  dziedzinie zaspaka­
jan ia  potrzeb publicznych, w yn ika jących  z własnego 
zakresu działania. Objęte zestawieniem zakłady dadzą 
się podzielić na dw ie zasadnicze grupy. Pierwsza z n ich 
obejm uje zakłady, do prowadzenia k tó rych  obowiązane 
są zw iązki samorządowe z mocy postanowień ustawo­
wych, druga zaś ma charakter dobrowolny. Podział ten 
jest raczej fo rm a lnym  i  n ie  w p ływ a  na kszta łtow anie  się 
gospodarki w  zakresie p o lity k i zakładowej.

P rzy om awianiu tego zagadnienia należy zwrócić u w a ­
gę na dwa momenty. Przede wszystkim , czy działalność 
samorządu wojewódzkiego jest dostosowana do dzis ie j­
szych potrzeb, możliwości finansowych i  współczesnych 
wskazań p o lity k i kom unalne j. D rug im  momentem, k tó ry  
wkracza już  w  system organizacji, będzie kwestia  ko ­
ordynacji p racy pom iędzy samorządem w ojewódzkim  
a samorządem niższych stopni.

Pobieżny rzu t oka na zestawienie świadczy, że cię­
żary, ponoszone przez poszczególne W ojewódzkie Z w ią ­
zki Samorządowe na u trzym yw an ie  zakładów pub licz­
nych, są niewspółm ierne, a stosunek ich  do globalnej 
sumy w yda tków  zwyczajnych budżetu a dm in is tracy j­
nego waha się w  granicach od 2,4% do 39,3%. Również 
zwraca uwagę różnorodność typów  prowadzonych zak­
ładów i ich ' rozmieszczenie. Na n iek tó rych  terenach 
ilość zakładów przerasta możliwości finansowe W oje­
wódzkich Zw iązków  Samorządowych, na innych  znów 
mieszkańcy pozbawieni są dobrodziejstw, w ynika jących 
z prowadzenia zakładów. Jest to dowodem, że zakres 
działania samorządu wojewódzkiego na odcinku p o li­
ty k i zakładowej n ie  jest jedno lity , a n iek iedy może 
brak jest również sharmonizowania w ys iłkó w  poszcze­
gólnych zw iązków samorządowych niższych stopni dla 
urzeczywistnienia w łaściwego celu w  zaspakajaniu tych 
Potrzeb.

Prowadzenie zakładów leczniczych i  opiekuńczych ma 
zasadnicze znaczenie dla wykonania zadań publicznych 
Przez samorząd, ale dane w  zestawieniu byna jm n ie j 
oie świadczą o racjonalności rozwiązania tego zagadnie­
nia. W n iek tó rych  wypadkach działalność zakładowa 
W ojewódzkich Zw iązków  Samorządowych jest rozbu­
dowana ponad potrzeby danego w ojewództwa i  zbyt 
kosztowna p rzy równoczesnym zaniedbaniu pracy te re­
nowej pozazakładowej w  dziedzinie zdrow ia publicznego, 
czy  też opieki społecznej. Na 24 zakłady lecznicze 9 na­
łoży d0 typu  zakładów specjalnych. Są to zakłady dla 
nerwowo i psychicznie chorych, k tó rych  prowadzenie 
Przez samorząd n ie  w yda je  się celowe, a z uw agi na 
°drębny j  ogólny charakter wskazane by łoby  prze ję­

cie ich  przez M in is terstw o Zdrow ia , choćby naw et z tego 
względu, że prowadzenie tego typ u  zakładów  wymaga 
odpowiedniego aparatu, w ykorzystan ia  najnowszych 
środków leczniczych i  innych  zdobyczy naukow ych w 
zakresie lecznictwa, co jest bardzie j m ożliwe do osiąg­
nięcia w  ska li centra lnej. M in is te rs tw o  Zdrow ia  jest 
nawet w  trakc ie  prze jm owania n iek tó rych  szp ita li psy­
ch ia trycznych i  innych  zakładów  o charakterze specjal­
nym  i  prawdopodobnie ma na w idoku  przejęcie dalszych 
tego typ u  zakładów, co n ie w ą tp liw ie  odciąży samorząd 
te ry to r ia ln y  na tym  odcinku pracy.

W w ie lu  wypadkach W ojewódzkie Z w iązk i Samorzą­
dowe przekraczają zakres swej kom petencji w  rozbu­
dowie sieci zakładowej, n ie  w n ika jąc  b liże j w  ocenę 
swych m ożliwości finansowych, ja k  również w  ocenę 
celowości zasięgu te ry to ria lnego  tych  zakładów. W praw ­
dzie trzeba zdać sobie sprawę z tego, że częstokroć 
samorząd te ry to r ia ln y  zmuszony b y ł podejmować się 
tych zadań, aby zapełnić powstałe lu k i, w ynika jące 
z obowiązku zaspakajania potrzeb zbiorowego życia 
społecznego, tym bardzie j, że w  p ierw szym  okresie odbu­
dow y naszego us tro ju  państwowego w  zmienionych 
warunkach trzeba by ło  stw orzyć trw a łe  podw a liny  na­
szego bytow ania. Dziś już  jednak proces ten nabiera 
fo rm  stałych, a z uwagi na stałą poprawę i widoczną sta­
b ilizac ję  stosunków, samorząd w ojew ódzki nie powinien 
w  dalszym ciągu wyręczać Państwa, ani też podejmować 
się zadań w  zastępstwie niższych organów samorządo­
wych; raczej pożądane by łoby  pobudzać in ic ja tyw ę  tych 
ostatnich, a w  razie potrzeby i  m ożliwości naw et w spie­
rać ich  działalność w łasnym i środkami.

N ie znajdu je  zatem uspraw ied liw ien ia  prowadzenie 
przez W ojewódzkie Z w iązk i Samorządowe szpitali 
powszechnych, 'czy zakładów opiekuńczych o zasięgu 
pow iatu  i  odwrotnie, Pow iatowe Z w iązk i Samorządowe 
nie pow inny organizować i  u trzym yw ać zakładów, na ­
dających się do prowadzenia w  ska li w ojewódzkie j.

W  L u b lin ie  W ojewódzki Zw iązek Samorządowy p ro ­
wadzi szp ita l d la  chorób skórno-wenerycznych, k tó ry  
raczej nadaje się do prowadzenia przez gm inę m. Lub lina, 
gdyż przede wszystkim  s łuży mieszkańcom tego miasta. 
Podobnie W rocław ski W ojew ódzki Zw iązek Samorzą­
dowy prowadzi zakład opiekuńczo - w ychowawczy w 
W ołowie, obliczony zaledwie na 100 wychowanków, 
k tó ry  n ie  obejm uje terenu całego w ojewództwa i  m ógł­
by być z powodzeniem prowadzony przez pow iatow y 
związek samorządowy lub  jedną z gm in m ie jsk ich . Na­
tom iast celowe by łoby prowadzenie przez samorząd 
w ojewódzki szp ita li lu b  sanatoriów  o charakterze 
bardzie j ogólnym, wym agającym  rozbudowanych urzą­
dzeń, tudzież zakładów opiekuńczych typ u  specjalnego 
jak  np. zakłady dla głuchoniemych, ociemniałych itp . —
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Z e s 1 a
budżetów zakładów użyteczności 

prowadzonych przez Wojewó
rok budże 

w tysiącach
S i e d z i b a Z a k ł a d y l e c z n i  c z e Z  a k ł a d y o p i e k u ń c z e B  i  b  1 i o  t  e

L .

P-

W o j e m ó d z .
Z m i ą z k u

S a m o r z ą d .
I I  o ś ć

Y Y y d a l k i
z m y c z .

D o c h o d y
z m y c z .

D o p ł a t y I l o ś ć W y d a t k i
z m y c z .

D o c h o d y
z m y c z .

D o p ł a t y I l o ś ć W y d .
z m y c z .

D o c h .
z m y c z .

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13

1 B / c d y s t o k 1 1 8 .4 4 6 15 5 4 3 2 .9 0 3 * * 2 5 0 0 — — —

2
B y d g o s z c z
( P o m o r s k i )

1*
1

6 3 .6 0 3
2 6 .9 3 3

5 8 .6 0 3
2 6 .1 3 6

5 .0 0 0
79 7 4 5 4 .4 7 8 3 5 ,2 5 0 1 9 .2 2 8 — — —

3 G d a ń s k
1*
2

11 0  5 9 4
2 5 .9 3 0

1 1 0 .5 9 4
2 5 .9 3 0 — 1 1 7 .2 4 7 1 2 .0 1 4 5 .2 3 3 — — —

4
K a t o m i c e
( D l n . - S l ą s k i ) 2

* * * * 2 ,0 0 0
1
1

2 9 .2 6 4
* *

2 7 .2 6 4
* *

2 .0 0 0  
2 0 0 0 1

5 K i e l c e 1 3 1 .0 7 8 3 0 .8 2 8 2 5 0 — — — — 1 4 .1 0 0 1 100

6 K r a k ó m 1 7 .6 1 3 3 .7 0 0 3 .9 1 3 — — — — 1 1 .1 2 2 1 .000

7 L u b l i n i 9 .2 3 0 8 .7 3 0 5 0 0 — — — — 1 3 .2 7 8 1 .778

8 Ł ó d ź — — — 1 6 9 0 0 2 .6 0 0 4 .3 0 0 — — —

9 O l s z t y n — — — — — — — — — — —

10 P o z n a ń
5 *
3

3 1 7 .1 3 8
1 1 1 .3 9 7

3 0 5  76 7  
95.3-57

11 .371  
16 0 4 0

11 1 4 4 .6 5 2 9 7 .5 2 8 4 7 1 2 4 — — —

11
P r u s z k ó m
(W arszawski)

1* 4 2 .2 0 0 3 8 .9 7 « ' 3 .2 2 2 2 4 .8 7 4 3 .2 1 9 1 .6 5 5 1 4 .5 5 0 1 .0 5 0

12 R z e s z o m 1 * * *# 1 .766 — — — — — —

13 S z c z e c in 2 9 2  52 7 8 8 .2 0 9 4 .3 1 8 1 1 3 .6 4 5 1 2 .1 4 5 1 .5 0 0 1 3 8 0 80

A W r o c ł a m 1* 3 9  157 3 5 ,1 5 7 4  0 0 0 1 8 .6 5 5 2 .8 5 5 5 .8 0 0 1 2 .6 1 4 6 1 4

O g ó ł e m : 24 8 9 5 .8 4 6 8 4 3 .5 3 2 5 6 .0 8 0 23 2 7 9 .7 1 5 1 9 2 .8 7 5 9 1 .3 4 0 7 1 6 .0 4 4 5 .6 2 2

* Zakłady lecznicze dla nerw ow o i psychicznie chorych. ** Brak oddzielnych budżetów .
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w  i e n i e
publicznej i dobra publicznego 
dzkie Zwigzki Samorządowe 
łowy 1948 
złotych
k  i G o s p o d a r s t u i a r o l n e I n  n  e W y d a t k i  

z m y r z a j n e  
ru  b u d ź .  
W .  Z .  S.

D o p ł a t y  
r a z e m  

r u b r .  6 + 1 0  
1 4 + 1 8 + 2 2

Sto­
sunek

0//O
D o p ł a t y I l o ś ć ! W y d a t k i  

z u i y c z .
D o c h o d y  

1 z i u y c z .
D o p ł a t y I l o ś ć

I

W y d a t k i
z r n y c z .

D o c h o d y
z u i y c z .

D o p ł a ł y

14 15 16 17 18 19 2 0 2 1 , 22 23 24 25

— 1 6 0 7 7 6 .0 7 7 — - - - - 3 3 .7 8 8 5 .4 0 3 16

— 10 2 9 .9 3 3 3 2 ,9 1 5 + 2 . 9 8 2 - - - ' - 6 5 .0 0 0 2 2 .0 4 3 3 3 ,9

— 1 11 3 6 9 1 5 .1 9 8 + 3 . 8 2 9 - - - - 5 8 .7 5 7 1 .4 0 4 2 ,4

5 0 0 1 7 .1 5 8 7 .1 5 8 - — - - - 1 0 6 .3 5 0 6 .5 0 0 6,1

3 .0 0 0 — — - - 3 4 1 .4 9 2 3 0  7 7 6 1 0 .7 1 6 6 6  0 0 0 1 3 .9 6 6 2 1 ,2

122 4 5 .9 7 4 5 .9 4 6 28 3 10 .602 6 .1 8 9 4 .4 1 3 5 2 .3 4 6 8 .4 7 6 16,2

1 .5 0 0 — — — — 2
* * * *

2 .8 0 0 3 8 .1 5 0 4 .8 0 0 12,6

— — — - - - - - 4 2 .7 6 1 4 .3 0 0 10,1

— I 5 .0 9 9 5 .0 9 9 - 3 15.316 2 .1 5 0 1 3 .1 6 6 3 4 .3 4 2 13 166 3 8 ,4

— 13 8 2 .2 2 6 7 9 .1 7 4 3 0 5 2 3 8 .1 4 9 5 .9 8 0 2 .1 6 9 2 0 2 .8 9 1 7 9 .7 5 6 39 ,3

3.500 2 1 0 .7 8 6 1 0 .7 8 6 - 3 13.225 1 0 .6 7 0 2 .5 5 5 56 921 1 0 .9 3 2 ¡9 ,2

— — — - — 1 1 .5 5 8 1 .5 5 8 - 3 2 .6 2 9 1 .7 6 6 5 ,4

300 — — - — 1 i 3 .4 2 0 2 .5 2 0 90 0 5 3 .0 8 2 7 .0 1 8 13.2

2 .0 0 0 — — -
1 ! 10 .261 68 8 9 .5 7 3 6 7 .4 1 3 2 1 .3 7 3 31 ,7

1 0 .9 2 2
I

33
1

1 5 8 .6 2 2  ! 1 6 2 .3 5 3 -f 3.737
i

2 0 1 0 4 .0 2 3 6 0 .5 3 1 4 6 .2 9 2 9 1 0 .4 3 0 2 0 0 .9 0 3 22,1
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z w y ją tk ie m  jednak zakładów wychowawczo - popraw ­
czych lub  podobnych, k tó rych  ze względu na swoisty 
charakter i  wysuwające się na czoło m om enty wycho­
wawcze wskazane jest u trzym yw anie  przez Państwo.

W prawdzie nie zawsze jes t m ożliwe przeprowadzenie 
l in i i  dem arkacyjnej w  zakresie obowiązku zaspakaja­
nia piętrzących się potrzeb, albow iem  państwo i  samo­
rząd te ry to r ia ln y  spełnia ją  podobne zadania i  wzajemnie 
się uzupełnia ją, to jednak w  im ię  dobrze zrozumiałego 
interesu ogółu zachowanie w łaściwych rozgraniczeń 
nie ty lko  jest wskazane, ale w yda je  się niezbędne.

Dawne województwa zachodnie na czele z poznańskim 
jak  to w yn ika  z zestawienia, m ają najbardzie j rozw iniętą 
sieć zakładów dobra publicznego, jest to objawem na tu ­
ra lnym , gdyż ro lę  przodującą spe łn ia ły  Samorządy 
tych w ojew ództw  jeszcze w  czasach przedwojennych, 
na co w płynę ło  także w łaściwe podejście i  zrozumienie 
miejscowego społeczeństwa. A le  z d rug ie j znów strony 
pojemność tych zakładów  bardzo często przekracza 
zapotrzebowanie ludności w łasnych terenów i dużo 
chorych lub  pensjonariuszy przebywa z poza własnego 
województwa, a p rzy  stosunkowo n isk ie j ta ry fie  opłat, 
u trzym ujące zw iązki samorządowe niesłusznie ponoszą 
ciężary, nadwyrężając swe i  tak szczupłe środki fin a n ­
sowe. Dlatego należałoby zwrócić uwagę na wysokość 
pobieranych opłat i ich egzekucję, co jest jednym  z w a­
runków  zrównoważenia budżetów n iektó rych  zakładów, 
zwłaszcza tych, w  k tó rych  pobierane op ła ty n ie  p o k ry ­
wają koszów w łasnych prowadzenia.

Poza om ów ionym i zakładam i jeszcze większa różno­
rodność daje się zaobserwować w  grupie  „Inne  zakłady“ : 
Do u trzym ania  tego typu  zakładów' W ojewódzkie Z w ią ­
zki Samorządowe dopłacają z górą 46 m ilionów  złotych 
rocznie. N iekiedy prowadzenie tych zakładów p rzekra ­
cza w łaściw y zakres działania zw iązków samorządowych. 
W te j grupie zostały zamieszczone muzea, szkoły wszel­
kiego typu, ja k  p ie lęgniarskie, piastunek, muzyczne, rze­
mieślnicze i tp., teatry, składnice handlowe i w ie le  in ­
nych. N iew łaściwe by łoby kwestionowanie ro li i  celo­
wości prowadzenia tego rodzaju zakładów w  ogóle, bądź 
też uważać, że samorząd te ry to r ia ln y  nie ma tu  żadnego 
zainteresowania. Samorząd w  w ie lu  wypadkach może, 
a nawet pow inien popierać prace organizacyjne w  za­
kresie zakładania szkól lub  powiększania zb iorów  m u­
zealnych, również n iektó re  zakłady subsydiować, zwłasz 
cza te, w  prowadzeniu k tó rych  jes t pośrednio zainte­
resowany, ale n ie  jest celowe, aby prow adził je  we 
w łasnym  zakresie. Weźmy dla p rzyk ładu  szkoły p ie ­
lęgniarskie, k tó re  m ają charakter powszechny i  w ym a­

gają jednolitego program u w  ich  prowadzeniu, także 
szybkiego zasilenia terenu w  ska li ogólno państwowej 
dobrze wyszkolonym  personelem pie lęgniarskim . P ro­
wadzenie przez n iektó re  ty lk o  zw iązki samorządowe tego 
typu  szkół może n ie  dać oczekiwanych rezultatów , 
zatem należałoby przekazać prowadzenie szkół p ie lęg­
n iarek i podobnych, M in is te rs tw u  Zdrow ia, k tó re  łoży 
na ich  u trzym anie  poważne sum y w  fo rm ie  dotacji 
celowych, gdyż w  p raktyce  u trzym yw an ie  tych  szkól 
przekracza możliwości finansowe zw iązków  samorządo­
wych.

Ostatnia grupa „Gospodarstwa ro lne “  zastrzeżeń nie 
nasuwają, chociażby na ich  charakter opłacalności. To 
jednak fa k t ten nie pow in ien zachęcać zw iązki samo­
rządowe do wkraczania w  zakres działania w łaściwych 
do tego powołanych organów, chyba że prowadzenie 
gospodarstw ro lnych  jes t podyktowane względam i na­
tu ry  ogólnej o ile  gospodarstwa te służą dla zaspoko­
jen ia potrzeb prowadzonych zakładów, bądź też stano­
w ią  w arsztat pracy dla n iek tó rych  pensjonariuszy.

Przez przekazanie zakładów, w ykraczających poza 
zasięg działalności samorządu wojewódzkiego, szczegól­
n ie  o charakterze deficytow ym , w łaściw ym  do p row a­
dzenia organom, W ojewódzkie Z w iązk i Samorządowe 
uzyskują poważne oszczędności, pozwalające na zaspo­
ko jenie w łaściw ych celów, pom in iętych w  dotychcza­
sowych poczynaniach lu b  objętych w  stopniu niedo­
statecznym.

Wśród dotychczasowych prac, k tó re  w ym agają dziś 
szczególnej opieki, w ysuw ają  się na p ierw szy plan 
prace m elioracyjne, zwalczanie chorób społecznych 
(gruźlicy, jag licy , chorób wenerycznych itp.), organizacja 
b ib lio te k  wojewódzkich, nastaw ionych na działalność 
terenową, k tó rych  jest zaledwie 7, zakładanie b ib lio tek 
gm innych i  m ie jsk ich  przy równoczesnym tworzeniu 
dla n ich kom ple tów  ruchom ych p rzy b ib lio tekach w o: 
jew ódzkich względnie pow iatowych, w a lka  z analfabe­
tyzmem, popieranie rad io fonizacji w si i  w ie le  innych.

N iekiedy uwagi te mogą odbiegać od potrzeb i w a ­
runków  loka lnych. Dlatego cały ciężar p lanowania w 
zakresie p o lity k i zakładowej spoczywać będzie na ra ­
dach wojewódzkich, w  kom petencji k tó rych  leży „p la ­
nowanie działalności pub liczne j“ . Rady wojewódzkie, 
jako  reprezentantki w szystkich w ars tw  społecznych, 
obeznane lep ie j —  n iż kto  in n y  —  z potrzebami terenu, 
muszą przestrzegać zasady kole jności w  zaspakajaniu 
potrzeb życia zbiorowego w  św ietle  gospodarki samo­
rządowej.

H. BOGATKOWI!

W ykorzystajm y należycie robociznę obywatelską
W przededniu rozpoczęcia przez samorządy sezonu ro ­

bót publicznych przygotow uje  się w  gminach p lany .szar- 
w arku, czyli t. z w. świadczeń w  naturze. Część działaczy 
w ie jskich  przeciwstaw ia się używ aniu  szarwarku, uzna­
jąc przymusowe roboty za przeżytek i  „pańszczyznę“ .

N iew ą tp liw ie  prowadzenie masowych robót p rzym u­
sowych przez ogół ludności, bez względu na je j p rzy ­
sposobienie, n ie  odpowiada nowoczesnym tendencjom 
społecznego podziału pracy, w ykonyw an ia  je j przez za­
wodowców i  p rzy m aksym alnym  zastosowaniu specjal­
nych środków  technicznych. Jednakże fachowych robot­

n ikó w  w  k ra ju  b rak, ja k  również maszyn, a gm inom  nie 
starcza środków na zakup i  najem. Nie należy zaś od­
kładać nie cierpiących zw łok i prac, gdyż nawierzchnia 
dróg niszczeje, b rak  m elio rac ji ro lnych  obniża plony 
i n ie  wolno odkładać budowy szkół i  domów społecz­
nych.

N ie  zaprzeczy n ik t, że przeżytkiem  są, przede wszy­
stk im , w iekowe zaniedbania nasze w  dziedzinie drogow­
nictwa, m elio racji, budow nictw a społecznego. Na tle 
tych zaniedbań oraz żyw iołowego rozmachu i  postępu 
w  innych dziedzinach pracy razi istn ie jące w  pewnych
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okresach roku, m arno traw ien ie  żyw ej s iły  ludzk ie j 
t sprzężaju. Z jaw isku  temu odpowiada n isk i poziom pro­
dukcji, zarobków i  stopy życiow ej mas ludności, i  w  kon ­
sekwencji małe dochody samorządów ziemskich.

Zadawnione b ra k i i  uciążliwości wzajemnie zazębiają 
się i  stanowią, d la  ludności i  gospodarki publicznej, 
przysłow iową „k u lę  u nog i“ . U t i idn ia ją  w yrw an ie  się 
z „zaczarowanego“  —  w yda je  się —  ko ła  trudności. 
Chcąc przerwać to koło, gm inne rady  narodowe muszą 
decydować się na użycie niedostatecznie w yko rzys ty ­
wanej s iły  i  czasu obywateli.

Przymusowa robocizna nie jest pańszczyzną, gdy służy 
potrzebom społeczeństwa, nie garstce pasożytów. Szar- 
w ark jest robocizną obywatelską; jako  ta k i w in ien  być 
ceniony i  m ożliw ie  celowo użyty.

Podajemy liczby  ze sprawozdań gmin. Wartość użyte j 
robocizny w ynosiła  w  1935/6 r. 25% całej sumy do­
chodów budżetowych gm in w ie jsk ich , w  1937/8 r. — 
38% a w  1947 r. około 40%. Od stycznia do października 
r. ub. w yd a tk i budżetowe gm in (poza kosztam i adm i­
n is trac ji) w yn ios ły  2635 m iln . zł., a wartość nom :nalna 
wykonanej robocizny —  2.573 m iln . zł. Wartość rzeczy­
w ista by ła  znacznie mniejsza.

Usprawnienie i  bardzie j celowe wykorzystanie  robo­
cizny może dać poważne w y n ik i. Są okolice, k tó re  od­
czuwają dobroczynne w y n ik i szarwarku, podjętego 
z w łasnej in ic ja ty w y  i należycie wykonanego.

W braku  środków pieniężnych i  fachowych brygad 
roboczych w  tym  roku  i  szeregu la t następnych użycie 
szarwarku jest niezbędne. Stanowi w arunek w ydźw ig - 
nięcia na wyższy poziom gospodarki i  k u ltu ry  całych 
połaci w ie jsk ich  w  Polsce. Jednakże szarw ark daje ko ­
rzyści ty lk o  wówczas, jeże li jest rac jona ln ie  organizo­
wany i  wykonany. Jest on powinnością uciążliw ą dla 
większości odrabiających go podatn ików . D ają oni ro ­
bociznę, lub  spłacają je j równoważnik, m niej lub  więcej 
chętnie, —  jeże li są pow ołani do pracy w  czasie w łaści­
wym  i  m ają świadomość, że robota zostanie wykonana 
przez ogół zobowiązanych i  w  sposób celowy. Bez tego 
przekonania n ie  zdobywają się na potrzebny w ysiłek 
i w łaściwą jakość pracy, a w  m iarę możności uchyla ją  
się od staw iennictwa.

Niedbałe i  n ieum iejętne organizowanie szarw arku jest 
szkodnictwem dużej m ia ry , gdyż nie ty lk o  powoduje 
zmarnowanie robocizny, m ateria łu  i  ew. nakładów  go­
tówkowych, lecz zraża ludność do rzetelnego w ys iłku  
na przyszłość. Powodzenie prac szarw arkowych jest 
uzależnione od umiejętnego i  rzetelnego organizowania 
ich co na jm n ie j przez k ilk a  sezonów robót.

Podjąć należy w ysiłek, by osłabić u jem ne s trony  szar­
w arku a podnieść jego korzyści. W  ty m  celu podajem y 
garść wskazówek.

1. Robociznę używać należy do tak ich  ty lk o  prac, 
k tórych potrzeby odczuwa powoływana do n ich ludność. 
Jeżeli zrozumienia potrzeby i  zainteresowania brak, na- 
leży je  uprzednio rozbudzić, rozpoczynając od robót 
o charakterze ściśle m iejscowym  i  dających widoczne 
efekty. Do w ykonyw an ia , p rzy  użyciu szarw arku nadają 
się: brukow anie  u lic  w ie jskich, połączone z ułożeniem 
Przepustów, chodników, odwodnieniem i  zadrzewię— 
n iem. Budowa tw arde j naw ierzchni innych, na jpotrzeb- 
mejszych odcinków  dróg samorządowych; prace zw ią- 
zane z przebudową us tro ju  rolnego i m elioracje  wodne:

zagospodarowanie i  zalesienie n ieużytków , oraz ma­
ją tk u  i  dobra gromadzkiego; budowa szkół, domów spo­
łecznych, ośrodków zdrowia, łaźni, rem iz pożarniczych, 
boisk. W arunk i loka lne mogą zalecać, prace inne, jak 
budowa studn i publicznych, wodociągów t. zw. g ra w i­
tacyjnych, łaźni, suszarni.

2. W ym iar robocizny n ie  pow in ien przekraczać m ożli­
wości wykonawczych średnio starannego, niezamożnego 
obywatela. T erm iny robót trzeba dostosować praktycznie 
do sezonów pracy we w łasnych gospodarstwach lu d ­
ności. Przekraczanie życiowych norm  obciążenia, znie­
chęca na la ta  następne.

3. Z w y ją tk ie m  prac drobnych i  n ieskom plikowanych, 
prowadzi się je  według planu. Opracowanie programu, 
p ro je k tó w  technicznych, kosztorysów, oraz k ie ro w ­
n ic tw o  ogólne robót powierza się fachowcom, posiada­
jącym  praktyczne przygotow anie  i  uzdolnienie o rgan i­
zatorskie.

4. Roboty urucham ia się, gdy przygotowano już  ma­
te ria ł, sprzęt, pieniądze (m. in . na opłacenie robo tn i­
ków  fachowych, często niezbędnych), oraz zespół k ie ­
rownictwa.

5. Przed rozpoczęciem prac członkowie gm innej rady 
narodowej lub  kom is ji drogowej względnie innej, przy 
udziale nadzorców robót, om awiają w  gromadach sposób 
i  czas w ykonania  prac. Zarząd gm inny rozsyła zaw ia­
domienia o wym iarze robocizny, a później nakazy sta­
w ien ia  się do robót.

6. D la u ła tw ien ia  pracy, k ie row n ic tw a  i  kon tro li, 
zmniejszenia kosztów, oraz skrócenia czasu robót, sku­
pia się je  każdorazowo na m ożliw ie  ograniczonej ilości 
odcinków  w  gm inie (powiecie) i  prowadzi w  szybkim  
tempie, codziennie sprawdzając staw ienn ictw o robo tn i­
ków  oraz wykonanie przez n ich w ym ia ru  pracy. W spół­
zawodnictwo może być stosowane, lecz z ograniczeniem 
do jakości, rzadziej do czasu lub  ilości wykonania  pracy

7. Dążyć należy do stosowania —  gdzie to m ożliwe *— 
systemu akordowego (przeliczając dn iów k i na ilość p ra ­
cy) i  p rzydzie lan ia poszczególnym robotnikom , lub  ze­
społom, odcinków (części) robót.

8. Wgląd ze strony gm innej kom is ji k o n tro li społecz­
nej (kom is ji drogowej itp .) musi być systematyczny
1 rzetelny, —  pozbawiony charakteru  reprezentacyjnego 
przeglądu i upominania. U jaw nione niedomagania na­
leży na m iejscu omówić i  usunąć.

9. Poza w ójtem , sołtysem i  członkam i kom is ji, n ik t 
in n y  nie pow in ien być zw oln iony od szarw arku z ty ­
tu łu  swych urzędowych i  społecznych obowiązków.

10. Pożądane jest, b y  nakaz odrobienia szarwarku 
zastrzegał, że w  razie n iestaw ienia się zobowiązanego 
do pracy na czas i  nieuzgodnienia przesunięcia je j te r ­
m inu, równowartość robocizny już podlega ściągnięciu. 
(Pożądana jest zmiana nieracjonalnego przepisu § 9 ust.
2 rozp. M in . Spraw. Wewn. z 24.VI.36). Zw iększy to 
staw iennictw o i  term inowość prac, oraz pozw oli na ścią­
ganie równoważnika jeszcze przed upływ em  okresu 
robót.

11. Ściągnięta równowartość roboc izny 'm a być użyta 
ńa roboty objęte planem świadczeń. Równoważnik dnia 
pracy ustalać trzeba w  tak ie j wysokości, by  nie sk ła ­
niać obowiązanych do masowej sp ła ty  i  n ie  pozbawić 
możności, wynajęcia zastępczego robotn ika  lub  spłaty 
dn iów ki przez tych, k tó rzy  sami do robo ty  staw ić się
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nie mogą. Nieżyciowe, zby t wysokie lub  zby t n iskie 
określanie rów now ażnika dn iów k i jest szkodliwe i  de­
moralizujące.

12. Po zakończeniu pracy sprawozdania o w ynikach 
je j i  spłacie rów now artości składać należy n ie  ty lko  
gm innej radzie narodowej i  w ładzy nadzorczej lecz — 
w  odpowiednich częściach —  zebraniom gromadzkim.

Podaje się wówczas zestawianie dokonanych robót i  ich 
ocenę ze szczególnym uwzględnieniem  m iejscowych 
zainteresowań, omawia się w nioski, dotyczące prac na­
stępnych. Pobudza to zainteresowanie do prac na p rzy ­
szłość, u ła tw ia  ustaleni« racjonalnego programu, odpo­

wiadającego is to tnym  potrzebom ludności.

Członkowie prezydiów rad narodowych w g w ieku
a) Od 21 la t do 30 la t.
Ogólna ilość członków prezydiów  w  w ieku  do la t 30 

w ynosiła  wg stanu na 1.IX .1947 r. 1129 osób, t.j. 5.9% 
Najw iększą ilość najmłodszych członków prezydiów 

posiadało w oj. wrocławskie —  263 (13,9% ) dalej szcze­
cińskie —  206 (13,1% ) i  olsztyńskie 119 (13 % ), a więc 
Ziemie Odzyskane; najmniejszą ilość w oj. krakowskie 28 
(2 ,3% ), lubelskie 30 (2 ,3% ) i białostockie 31 (3,9o/0).

b) Od 31 la t do 40 la t.
Członków prezydiów w  w ieku do la t 40 było wg sta­

nu na 1.IX.1947 r. 5.404 soby, t . j .  28,5%.
W  poszczególnych rodzajach rad zasiadało: 
w  prezydiach gm innych rad 
w  prezydiach m ie jskich rad m iast 
niewydzielonych
w prezydiach powiatowych rad 
w prezydiach m ie jskich rad m iast 
wydzielonych
w  prezydiach wojewódzkich rad 
Jeżeli chodzi o poszczególne województwa, to  n a j­

większa ilość członków prezydiów do la t 40 znajdowała

.987 (28,1% )

911 (29,5% )
389 (29,6% )

83 (27,9% )
34 (42,5% )

d) Od 51 la t do 60 la t.
W g stanu na 1.IX.1947 r. prezydia rad narodowych 

liczy ły  członków w  w ieku od 51 do 60 la t —  3.726 osób, 
co w  obliczeniu procentowym wynosi 19,6%. 

Poszczególne rodzaje rad liczy ły  ogólnie: 
prezydia gm innych rad 
prezydia m ie jskich rad m iast 
niewydzielonych 
prezydia powiatowych rad 
prezydia m ie jskich rad m iast 
wydzielonych
prezydia wojewódzkich rad 
W  poszczególnych województwacł 

diów od 51 do 60 la t było najwięcej, 
w  woj. warszawskim 
,, „  krakowskim

n a jm n ie j:
w  w oj. o lsztyńskim  
„  „  gdańskim
„  „  szczecińskim

e) Ponad 61 la t.

:.766 (19,5% )

610 (19,7% )
264 (20,1% )

71 (23.9% )
15 (18,7% )

członków prezy-

373 (22,5% )
294 (24,4% )

142 (15,6% )
160 (22,1% )
173 (11 % )

się: N a js ta rs i członkowie prezydiów w wieku ponad 61
w w oj. poznańskim 703 (29 % ) la t liczy li we wszystkich rodzajach rad 811 osób, t.j.
,, „  szczecińskim 634 (40,2% ) 4,3% . ,
„  ,, warszawskim 370 (22,3% ) Najw iększa ilość najstarszych członków prezydiów
c) Od 41 la t do 50 la t. znajdowała się:
Najliczniejszą grupę wg wieku stanow ili członkowie w w oj. poznańskim 120 (5 % )

prezydiów od 41 do 50 la t w  liczbie 7.900 osób, co sta- ,, „  krakowskim 81 (6,7% )
nowi 41,7%.

W  poszczególnych rodzajach rad zasiadało: 9 0

6.023 (42,4% )

1.216 (39.3% )
531 (40,3%

w prezydiach gm innych rad 
w  prezydiach m ie jskich rad m iast 
niewydzielonych 
w  prezydiach powiatowych rad 
w  prezydiach m ie jskich rad m iast 
wydzielonych

w prezydiach wojewódzkich rad 
Najw iększą ilość członków prezydiów od 41 la t do 

50 liczy ło :
w oj. poznańskie 1.036 (42.8% )

„  warszawskie 796

fi 9.'.%) 
26 (2 .9% )
28 (3 .9% )

113
25

(38 % ) 
(31,3% )

śląskie
(48.1% ) 

725 (40,7% )

najm niejsza: 
w  woj. szczecińskim 
„  „  o lsztyńskim
„  „  gdańskim

Reasumując dane dotyczące członków prezydiów wg 
wieku, należy stwiedzić, że na jliczn ie js i b y li członkowie 
prezydiów w  wieku od 41 do 50 la t —  7.900 osób 
(41 ,7% ).

N a jm nie j liczni b y li członkowie prezydiów w  wieku 
ponad 61 la t —  811 osób (4 ,3% ), natom iast w  prezy­
diach rad v/ojewódzkich i  w  prezydiach m ie jskich rad 
m iast wydzielonych na jm nie j liczni b y li członkowie pre­
zydiów w  w ieku od 21 do 30 lat.

R .K .

W, ig jfc g f»  Mzaimnrw.GĘdlaa
SAMO RZĄDO W E OŚRO DKI ZD RO W IA 

W  W O JEW Ó DZTW IE K R A K O W S K IM
Ogólna suma k red y tów  przeznaczonych na u trzym anie  

ośrodków zdrow ia w  budżetach pow iatow ych zw iązków 
samorządowych -województwa krakowskiego na rok  1948 
wynosi 38.3 m ilionów  złotych. Cztery ośrodki m ie jskie  —  
K raków , Tarnów, N ow y Sącz, Zakopane przeznaczyły w  
tym  samym okresie na ten cel łącznie sumę 34,8 m ilio ­
na zł.

G łówna trudność w organizacji ośrodków zdrowia 
stanowi b rak  lekarzy i  odpowiednich pomieszczeń. 
W  drug im  półroczu 1947 r. z ośrodków zdrow ia  ko rzy ­
stało 98.481 osób. W  okresie rocznym cy fra  ta ulegnie 
co na jm n ie j podwojeniu. Najwyższą działalność w yka ­
zują ośrodki zdrow ia w  K rakow ie, Bochni i  N ow ym  
Sączu. Część ośrodków zdrow ia dysponuje iuż aparatami 
rentgenowskim i, co zwiększa w ydatn ie  frekw encję  po­
trzebujących pomocy.
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A kc ja  p ro filak tyczna  prowadzona przez ośrodki 
zdrow ia w  w ojewództw ie krakow skim  zasługuje na 
podkreślenie. Za rozw inięciem  działalności ośrodków 
zdrow ia naw et w iększym  kosztem finansow ym  zw iąz­
ków  samorządowych, przem aw ia ją  przede wszystkim  
względy zdrowotności pub licznej. Potrzeby w ojewódz­
tw a krakowskiego w  tym  zakresie są duże.

Postępowanie po dotychczasowej l in i i  działalności w  
zakresie zapobiegania chorobom jest słuszne i  celowe. 
Znalazło to w yraz w  uchwałach Rady Państwa w  spra­
w ie  zatw ierdzenia budżetów w ojewódzkich zw iązków 
samorządowych. Rada Państwa w  w ie lu  wypadkach po­
większyła k re d y ty  na zapobieganie chorobom, zalicza­
jąc w yda tk i na ten cel do najp iln ie jszych.

Użycie środków finansowych na akcję p ro filak tyczną  
leży w  interesie gospodarki p lanowej, liczącej się z ja k  
najbardzie j ekonomicznym wyzyskaniem  środków  f i ­
nansowych.

W p lanie  w ie lo le tn im  w yd a tk i na ośrodki zdrow ia 
mogą być traktow ane jako jeden z poważnych środków 
do obniżenia w yda tków  na leczenie i  u trzym anie  cho­
rych  w  szpitalach, które, ja k  można sądzić ze sprawoz­
dań, —  w ykazu ją  tendencję wzrastania.

ZAKO ŃCZENIE PRAC N A D  ZA TW IER D ZEN IEM
BUDŻETÓW  ZW IĄ ZK Ó W  SAMORZĄDOW YCH  

W OJEW ÓDZTW A KRAKOW SKIEGO

W  miesiącu marcu P rezydium  W ojewódzkiej Rady 
Narodowej w  K rakow ie  zakończyło prace nad za tw ie r­
dzeniem budżetów pow iatow ych zw iązków  samorządo­
w ych i  m iast w ydzie lonych województwa krakowskiego 
na rok 1948.

D la zorientowania się jak ie  potrzeby w in n y  być za­
spokojone w  pierwszej kolejności i  celem w yrobienia  
sobie poglądu na działalność, znajdującą w yraz w  bud­
żetach samorządowych. P rezydium  W ojewódzkie j Rady 
Narodowej za in icjow ało specjalne posiedzenia budżeto­
we w  siedzibach zainteresowanych zw iązków  samorzą­
dowych.

Oprócz przedstaw icie li organów zw iązków  samorzą­
dowych w  posiedzeniach b ra li udzia ł k ie row n icy  posz­
czególnych dzia łów  adm in is trac ji i  gospodarki: k ie row ­
n ik  zarządu drogowego, lekarz pow iatow y, dyrek to r 
szpitala powiatowego, re fe ren t oświatowy, re fe ren t 
opieki społecznej, in s tru k to rzy  ro ln ic tw a , leka rz  wete­
ryn a rii. W  miastach w ydzie lonych w  konferencjach 
uczestniczyli k ie row n icy  ważniejszych przedsiębiorstw  
i  zakładów.

Bezpośredni ko n ta k t w ładz w ojewódzkich z przed­
staw icie lam i zw iązków  samorządowych pozw olił usta­
lić , czy p re lim inarze  budżetowe są wyrazem  dobrze 
przemyślanych p lanów  dzia łania i  czy pro jektow ane 
sposoby wykonania  przew idzianych prac są realne.

Na posiedzeniach budżetowych przedyskutowano sze­
reg ważnych zagadnień. Zastanawiano się nad zw ięk­
szeniem zastosowania w  gospodarce drogowej tw a rd ­
szego tłuczenia, nad organizacją służby drogowej na te ­
renie gm in -wiejskich, nad usprawnieniem  pracy b ib lio ­
tek, ośrodków zdrow ia, szkól rolniczych, m elioracjam i, 
Przysposobieniem ro ln iczym , upowszechnieniem szcze­
pienia świń, urządzaniem spędów byd ła  dla e lim inow a­
nia bydła zagruźliczonego i wyja łow ionego i  t. p.

Specjalną uwagę poświęcono zagadnieniu potanienia 
i usprawnienia adm in istrac ji, m. in. aparatu finansowe­
go i  podatkowego.

Prace przygotowawcze do powzięcia decyzji i  prze­
dyskutowanie wszystkich spraw, dokonane z dużym 
nakładem  pracy, dały w y n ik i pozytyw ne: pogłębienie 
znajomości potrzeb i  w łaściw ych rozstrzygnięć trudnych 
problemów, k tó re  sto ją  przed w ładzam i województwa 
krakowskiego ze względu na s tru k tu rę  agrarną, (tereny 
podgórskie, prze ludnienie w si i  t. p. P roblem y te w y ­
magają od organów m iejscowych zajęcia czynnej po­
stawy, n ie  ty lk o  na odcinku gospodarki samorządowej, 
lecz również w  odniesieniu do całokształtu narodowe­
go p lanu gospodarczego na rok  1948.

DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA
SAMORZĄDU POWIATOW EGO W  JĘDRZEJOW IE
Powiatowa Rada Narodowa w Jędrzejowie postawiła 

sobie za cel podniesienie gospodarcze swego powiatu. 
Toteż najw ydatn ie jszą je j działalność w idać na odcinku 
gospodarczym. N a czoło prac w  te j dziedzinie wysuwa 
się zagadnienie e le k try fika c ji oraz roboty  przy budowie 
dróg i  mostów.

P rzy  uchw alaniu  budżetu na rok  1947 Powiatowa 
Rada powzięła uchwałę o zorganizowaniu dobrowolnej 
zb iórki od gospodarzy z terenu całego pow iatu na cele 
e le k try fikac ji. Zb iórka ta  ma przynieść fundusz, k tó ry  
posłuży do kolejnego ze lektryfikow ania  wszystkich gro­
mad w powiecie. W  roku  1947 zebrano 16,5 m ii. zł. Do­
tychczas ze lektry fikow ano  8 gromad i zradiofonizowa- 
no 2 kosztem 6 m il. Ponieważ w  międzyczasie ta  akcja 
podjęta została w  skali wojewódzkiej, wpłacono resztę 
do wojew. kom ite tu  e lektryfikacyjnego. W  roku bieżą­
cym planuje się e lektry fikac ję  21 gromad.

W  zakresie budowy dróg najw ięcej kosztów pochło­
nęły roboty przygotowawcze, a mianowicie wydobyto 
z kamieniołomu w Małogoszczy, rozwieziono i  rozłożono 
na szosy około 8 i  pół tysiąca ton  kamienia. Szereg 
mniejszych odcinków objętych planem odbudowy dróg 
pow iatowych wybudowano już  w  roku  1947, dalsze ro ­
bo ty  podjęto w  roku  bieżącym-

Również w  roku  ub. wybudowano 1 most w  Bąkowcu 
oraz zakupiono i  dostarczono m ateria ł drzewny i  dźwi­
gary żelazne na dwa inne m osty w  Wodzisławiu i  na dro­
dze Jędrzejów —  Lubcza. Ponadto subsydiowano budowę 
mostów gm innych w  Słupi, Sędziszowie, Rakowie i  Im ie l­
nie.

Ogółem wydatkowano na budowę dróg i  mostów 
w roku 1947 —  11,670 tys. zł. zaś w  roku  bieżącym za- 
pre lim inowano na ten cel 18,5 m iln . zł. (osiemnaście i  pół 
m il. zł.).

Niezależnie od tego Pow. Rada zaplanowała masową 
budowę dróg gminnych sposobem gospodarczym, pole­
gającym na zbieraniu kamieni na polach i budowie syste­
mem szarwarkowym. W  akc ji te j rzucono hasło współ­
zawodnictwa pomiędzy gm inam i i gromadami, ustalając 
m in im um  na pół k im . drogi rocznie. Równocześnie 
podjęto propagandę budowy chodników wzdłuż dróg 
w  obrębie wsi, również wyżej opisaną metodą. Zw łasz­
cza ta  ostatnia akcja powinna znaleźć zrozumienie wśród 
mieszkańców wsi, k tó rym  kamienne chodniki bardzo 
u ła tw ia ją  życie w  okresie s ło t i  błota.

W budżecie nadzwyczajnym  na rok 1948 zaplanowa­
no 2,5 m iliona zł. na budowę bursy oraz 4,6 m il. na
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zdrowie publiczne. Jędrzejów dotąd nie posiada wcale 
bursy. Plac pod budowę o fiarow ało  miasto, pow ia t zaś za­
ku p ił i  zwiózł m ateria ły budowlane. Bursa pomieści 200 
pensjonariuszy. W  roku  bieżącym zostanie wybudowany 
g łów ny paw ilon  (ok. 1/3 część całości), 'wykończony i  od­
dany do użytku. Pozostałe części wybuduje się w la ­
tach następnych.

W yda tk i na zdrowie obejm ują wykończenie nowego 
skrzydła szpitala powiatowego, w  k tó rym  pomieszczony 
zostanie oddział położniczo-ginekologiczny. Ponadto po­
stanowiono zakupić zniszczony budynek w Małogoszczu, 
stanowiący m ienie opuszczone oraz odbudować go i  u rzą­
dzić w n im  ośrodek zdrowia.

Z G M IN N EJ R A D Y  NARODOW EJ W  SĘDZISZOW IE

Gm inna Rada 'Narodowa w  Sędziszowie w  powiecie 
jędrze jow skim  zaprelim inow ala w  budżecie na rok  1948 
b lisko 30% w yda tków  na dzia ł oświaty. Rada p lanu je  
w ybudowanie nowej szkoły w  gromadzie Boleścice, gdzie 
szkoła dotąd mieści się w  budynku  dworskim , ale Pań­
stw ow y Zarząd Nieruchomości Z iemskich, w  którego 
adm in is trac ji znajdu je  się resztówka, żąda opróżnienia 
budynku. Ponadto przew idu je  się pokryc ie  dachu szkoły 
w Sędziszowie.

Dotychczas zwieziono m ate ria ł budow lany na budo­
wę szkoły. W ub. roku  budżetowym  wykończono budy­
nek szkolny w  Krzcięcicach kosztem 1.170 tys. zł. oraz 
wykończono dw ie sale klasowe szkoły w  Gniewęcinie. 
Ogółem w  gm inie znajdu je  się 6 szkół na 14 gromad 
co jes t liczbą wystarczającą z uwagi na to, że n iektóre  
gromady są bardzo małe, licząc po kilkanaście gospo­
darstw.

Bardzo n iew ie lką  sumę przewidziano na drogi, bo 
ty lk o  139 tys., co stanow i zaledwie 3%  budżetu. N iek tó ­
re drogi na terenie gm iny  zna jdu ją  się w  okropnym  
stanie, a z powodu w łaściwości g run tu  w  okresie desz­
czów zam ieniają się w  n ieprzebyte bajora błota. W ub. 
roku przeprowadzono pow ierzchowny rem ont szeregu 
dróg, jednak z powodu deszczowej i  ciepłej zim y, drogi 
te znów pow róc iły  do poprzedniego stanu. Potrzebny jest 
tu ka p ita ln y  remont, na k tó ry  gm ina nie ma dostatecz­
nych środków. W  ub. roku  wykończono budowę mostu 
w Pawłowicach, obecnie zaś znajdu je  się w  budowie 
most w  Sędziszowie. Roboty zostały wstrzym ane na sku­
tek konieczności uzgodnienia p lanów  z Zarządem D ro ­
gowym. Kosztorys mostu po zatw ierdzeniu przez Zarząd 
D rogowy podniósł się do 600 tys. zł. uwzględniwszy ro ­
boty szarwarkowe.

Budżet gm iny  w  sumie g lobalnej 4,6 m iln . p okry ty  
jest w  75%' z w łasnych dochodów. Gm ina pow inna 
zabiegać o wyższe subwencje i  podjąć szerzej zakrojone 
roboty drogowe,

Według re lac ji rady gm innej pomoc sąsiedzka na te ­
renie gm iny  została zorganizowana i  przeprowadzona. 
Tymczasem parcelanci z m a ją tku  Sędziszów, posiadający 
małe 3 hektarowe dz ia łk i w  w ie lu  wypadkach nie dy­
sponujący własną siłą pociągową nie ko rzysta li z te j po­
mocy i  zmuszeni b y li na drodze p ryw a tne j um ow y n a j­
mu płacić sąsiadom za obrobienie swego pola po 2.000 z), 
dziennie. Wśród tych  parcelantów, złożonych z dawnej 
służby fo lwarczne j, są ro ln icy, k tó rzy  w  ogóle nie wiedzą 
co to jest pomoc sąsiedzka. Jak w idać Rada Gm inna nie 
spełniła tu swego zadania w  sensie uświadomienia lu d ­
ności. Na postaw iony w  te j fo rm ie  zarzut, prezes Rady

G m innej oświadcza, że in fo rm o w a ł ro ln ik ó w  na zebra­
niach pa rty jnych , jednak się okazuje, n ie jes t to w y ­
starczające. Jeżeli są na terenie gm iny  jednostk i mało 
uspołecznione, n ie  interesujące się życiem publicznym, 
to ro lą  Rady jes t wciągnąć je  do tego życia. W  żadnym 
razie nie pow inny one pozostawać poza nawiasem akcji 
tak  ogólnych ja k  pomoc sąsiedzka.

P. R. N. CZĘSTOCHOW A OBRADUJE

W dn. 15.IV. b r. odbyło się p lenarne posiedzenie Po­
w iatow ej Rady Narodowej w  Częstochowie. B y ło  to do­
p iero drugie posiedzenie plenarne w  bieżącym roku ; po­
przednie odbyło się l . I I I .  Przewodniczący Rady złożył 
k ró tk ie  i bardzo ogólnikowe sprawozdanie z prac prezy­
dium, zakończone apelem do rad gm innych o u a k ty w ­
nienie kom is ji. Natom iast żadna z kom is ji Rady Pow ia­
tow ej nie składała sprawozdania ze swej działalności. 
Przewodniczący Rady wspom niał ty lk o  w  sw ym  spra­
wozdaniu, że kom isja ko n tro li n ie  mogła rozw inąć swej 
p racy z powodu b raku  samochodu.

Następnie prezes miejscowego Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej w yg łos ił re fe ra t pt. „P lan  pracy w  ro ln ic ­
tw ie “ , po k tó ry m  rozw inęła się żywa dyskusja. Radni 
w skazyw ali na szereg żyw otnych bęlączek wsi, ja k  ko ­
nieczność zalesienia n ieużytków  chłopskich, niewłaściwą 
organizację PRW w  terenie, stan zdrow ia dzieci, złą gos­
podarkę resztówek będących w  rękach Samopomocy, 
b rak  in s tru k to re k  dla K ó ł Gospodyń W ie jsk ich  itp . W 
następnych punktach porządku dziennego omawiano 
organizację „S łużba Polsce“  oraz powołano p rzy  PRN 
Kom is ję  P lanowania w  składzie zaproponowanym przez 
prezydium . Jeden z radnych domagał się wprowadzenia 
do tejże kom is ji p rzyna jm n ie j jednego fachowego ro l­
n ika, na co prezydium  odpowiedziało, że kom isja  będzie 
zasięgała o p in ii fachowców.

Posiedzenie odbyło się w  świeżo odremontowanej 
i  urządzonej sa li Rady Pow iatowej w  gmachu starostwa 
Sala jest o lbrzym ia, luksusowa, zaopatrzona w  kosztow­
ne meble i brokatowe ,kotary. Koszt je j urządzenia prze­
kroczy ł m ilion  zł. Ponadto Pow iatowa Rada nabyła  n ie ­
dawno samochód m ark i Bu ick kosztem 1,500 tys. zł. 
Wóz jest duży, luksusow y i  reprezentacyjny, ale n ie  na 
daje się absolutnie na drogi gminne. Tymczasem z p ro ­
tokó łu  poprzedniego plenarnego posiedzenia Pow iatowej 
Rady dow iadujem y się, że Rada upoważniła W ydział 
P ow ia tow y do sprzedania M il ic j i  O byw ate lskie j w  Czę­
stochowie samochodu osobowego m ark i O pell-O lim pia  
za sumę 30.000 zł. „aczko lw iek wartość jego rzeczywista 
wynosi około 150.000 z ł“  ja k  b rzm i treść uchwały. O fia ­
row yw an ie  tak ich  prezentów państwowej in s ty tuc ji 
przez de ficy tow y samorząd nasuwa uzasadnione w ą tp li­
wości, zwłaszcza wobec fa k tu  natychmiastowego zakupu 
nowego samochodu. W spomniany O pell przypuszczalnie 
b y ł na chodzie, skoro ma służyć m il ic j i  na terenie całe­
go pow iatu.

P rezydium  Pow iatow ej Rady zna jdu je  się w  nieustan­
nych i  ostrych tarciach ze starostą. N ieporozumienia te 
m ają źródło g łów nie  w  sprawach prestiżowych i  opie­
ra ją  się aż o w ładze na szczeblu w ojewódzkim .

W ydaje się, że Prezydium  Pow iatow ej Rady w  Czę­
stochowie co na jm n ie j n iew łaściw ie rozumie swoje za­
dania. Spory ze starostą pochłania ją stanowczo za dużo 
energii P rezydium  Rady, k tó re j celem w inna być rzete l­
na praca, a n ie  w a lka  o prestiż i  reprezentację. U rzą­
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dzenie wspaniałej sa li obrad oraz kupno luksusowego 
samochodu są również nie na miejscu, skoro w  budżecie 
Powiatowego Z w iązku  Samorządowego własne docho­
dy n ie  p okryw a ją  naw et 50%  w ydatków .

PO SIEDZENIE PR E ZY D IU M  WRN K IELC E

W dniu 13.IV. br. odbyło się posiedzenie prezydium  
W ojewódzkiej Rady Narodowej w  K ielcach. G łównym

w  ° tem- i brad b y l°  P°nowne Przepracowanie bud­
żetu Wojewódzkiego Zw iązku Samorządowego z uw z­
ględnieniem poprawek wprowadzonych przez Radę Pań­
stwa. Następnie rozpatrzono k ilk a  spraw  z dziedziny 
Kontroli, z k tó rych  jedną skierowano do K o n tro li Ochro­
ny Skarbowej, jedną zaś przekazano prezesowi Sądu 
Okręgowego. •

Ustalono te rm in  plenarnego posiedzenia W. R. N., k tó ­
re będzie poświęcone sprawom przemysłu ziem i k ie lec­
kie j. Rozpatrzono szereg w niosków  z dziedziny kom u­
n ikac ji i  zlecono opracowanie szczegółowe tych spraw 
jednemu z członków prezydium . Omawiano sprawę 
zwalczania chwastów i  upraw y działek m ie jsk ich  w  w y ­
n iku  obrad ustalono obowiązujący te rm in  obrobienia 
działek do 1 maja. Powzięto p ro je k t u fundowania skrom ­
nej nagrody oraz żetonów dla zwycięzców etapu W ar­
szawa K ie lce  w  m iędzynarodowym  wyścigu ko la r­
skim  Warszawa —  Praga.

trącana będzie z diet, przysługujących poszczególnym 
członkom Rady za udzia ł w  posiedzeniach“ .

AKCJA B IBLIO TECZNA
W PO W IECIE KR O TO SZYŃ SKIM

A kc ja  biblioteczna na terenie pow ia tu  krotoszyńskiego 
rozw ija  się w  szybkim  tempie.

B ib lio teka  powiatow^a mieści się w Krotoszynie w  od­
powiednich i  obszernych lokalach, prowadzona przez 
cały dzień. W  tych samych lokalach mieści się również 
i  M ie jska B ib lio teka  m. Krotoszyna. Loka le  obejmują 
magazyny, pracownie, wypożyczalnię książek i  czytelnię 
czasopism. Ponadto is tn ie ją  na terenie pow iatu  b ib lio tek i 
m ie jskie : w  K oby lin ie , w  Koźm inie, .w Pogorzeli i  S u l­
m ierzycach oraz gm inne b ib lio te k i w  Dobrzycy i w  W y- 
ganowie gm iny K oby lin . B ib lio te k i te posiadają własne 
odpowiednie pomieszczenia. Organizacja dalszej sieci 
b ib lio tek  gm innych i  punktów  grom adzkich jes t w  toku

Stan księgozbioru przedstaw ia się liczebnie tak:
1946 r. 1947r.

B ib lio teka  pow iatowa . .1115 tom ów 3300 tomów
Bib lio teka M ie jska Krotoszyn 1500 „  2500 „
B. m ie jsk ie  i  gm inne w  powiecie — 3000

Razem: 2615 tom ów 8800 tomów

Z PRAC K O M IS JI PRN JĘDRZEJÓW

Kom isja K o n tro li Społecznej Pow iatowej Rady w  Ję­
drzejow ie przeprowadziła w  ciągu pierwszych dwóch 
tygodni kw ie tn ia  4 kontro le. W W rocieryżu skontro lo ­
wano spraw y komasacji g runtów , rozpatru jąc szereg 
zazalen ro ln ików . Praca kom is ji w  terenie trw a ła  dw ie 
doby. Po zakończeniu k o n tro li postawiono do W ojewó-

zkie j Rady wniosek o spowodowanie ponownego roz- 
P anowania komasacji. Następnie skontrolowano gospo­
darkę szpitala powiatowego. Szpita l jes t sam owystar­
czalny, pow ia t łoży ty lko  na inwestycje. Trzecią kon­
tro lę  przeprowadzono w  Pow iatow ym  Kom itecie Opieki 
Społecznej, w  w yn iku  k tó re j udzielono szereg wskazó­
wek. Poważniejszych uchybień nie znaleziono. Czwarta 
kontro la  w  Domu Starców u ja w n iła  pewne niedomaga­
nia w  zakresie żyw ien ia  i  czystości, na sku tek czego 
udzielono k ie row n ic tw u  napomnienia.

Kom isja  oświatowa in te rw en iow a ła  w  Inspektoracie 
Szkolnym o przyśpieszenie opracowania sieci szkół 
na terenie gmin, oraz wzięła udzia ł w  tej pracy. Gminna 
Rada w  Nagłowicach zakupiła  m ateria ł na budowę szko­
dy i  na skutek b raku  p lanu sieci szkół nie mogła kon­
tynuować robót. Po in te rw e n c ji K om is ji Oświatowej p ra ­
ce wznowiono. Kom isja  w ystąp iła  na Radzie Pow iatowej 
z wnioskiem  o udzielenie gm iny Nagłow ice pomocy f i ­
nansowej na budowę tejże szkoły.

W Pow iatowej Radzie w  Jędrzejow ie przewodniczący 
Rady jest jednocześnie przewodniczącym K o m is ji K on ­
tro li Społecznej i  K o m is ji Oświatowej. Św iadczy to  o 
'nale j aktywności innych członków prezydium.

UCHW AŁA PRN W ZĄ BK O W IC A CH  ŚLĄSKICH

„Pow iatow a Rada Narodowa w  Ząbkowicach Śląskich 
(wojew. W rocławskie) uchw aliła  zapi enumerować czaso­
pismo „Rada N arodowa“  w  ilości 60 egzemplarzy z tym , 
Ze Prenumerata kwartalna wynosić będzie 130 zł. i  po-

B ib lio te k i m ie jsk ie  wypożyczają sw ym  czytelnikom  
księgozbiór w łasny, ja k  i  dosyłany z B ib lio te k i Pow ia­
towej. B ib lio te k i gm inne opieku ją  się ponadto punktam i 
b ib lio tecznym i w  gromadach.

Specjalnością B ib lio te k i Pow iatowej by ło  wypożycza­
nie kom pletów  książek np. po 15 egz. danego ty tu łu  dla 
zespołów czytelniczych kursów  wieczorowych, organ i­
zacji oświatowych i  przysposobienia rolniczego i  w o j­
skowego.

K ie ro w n ik iem  B ib lio te k i Pow iatowej jest ob. Jan 
Antczak, k tó ry  odbył miesięczny kurs b ib lio tekarsk i w 
Jarocinie. —  Przy Pow ia tow ym  Kom itecie B ib lio tecz­
nym  fig u ru je  osobna Kom isja  Doboru Książek.

Pow ia tow y Związek Samorządowy u ch w a lił i  w yko ­
nał budżet:
B ib lio te k i Pow iatowej na rok  1947 w  sumie 1.085.625 zł.
M iasta i  gm iny w ie jsk ie  w yd a ły  na cele
bib lioteczne niecałe . . . . . . . .  2.000.000 zł.
nie licząc darów  w  wartości około . 500.000 zł.

W budżetach na rok 1948 zaprebminowano na celt 
biblioteczne następujące kw o ty :

Pow iatow y Związek Samorządowy 1.065.335 zł.
sześć m ia s t ........................................................   1.620.120 „
osiem gm in w ie jsk ich ....................................... 1.076.250 „

o g ó ł e m :  3.761.705 zł.

K w o ty  powyższe odpowiadają m aksym alnym  zdolnoś­
ciom finansow ym  zw iązków samorządowych. N ie są one 
jeszcze dostateczne, by zapewnić upowszechnienie 
książki i  udostępnienie je j każdemu obyw ate low i w  po­
wiecie, ale liczym y się z tym , że znajdą się może i  fu n ­
dusze z dotacji państwowych proporcjonalnie do św iad­
czeń samorządowych, by móc zupełnie pokryć potrzeby 
naszych b ib lio tek.
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ZJAZD W  O BORNIKACH  
W  SPRAW IE K O N TR O LI SPOŁECZNEJ

W  Obornikach odbył się, zw ołany przez Prezydium  
Pow iatowej Rady Narodowej zjazd przewodniczących 
gm innych kom is ji k o n tro li społecznej oraz in s tru k to ró w  
gm innych D elegatury B iu ra  K o n tro li p rzy  Radzie Pań­
stwa.

Przewodniczący Pow iatow ej Rady Narodowej ob. 
Melzer, podkreś lił w  zagajeniu znaczenie i  doniosłość 
k o n tro li społecznej w  życiu pub licznym , wskazując na 
konieczność w znow ienia w  terenie akc ji kon tro lne j.

W i a d o m o ś c i  wrzędoii/e
K Ó L N IK  N r 24

W sprawie szkolenia działaczy rad narodowych 
i procowników samorządowych.

W  związku z przeprowadzeniem przez Prezydia W oje­
wódzkich Rad Narodowych akc ji szkolenia działaczy rad 
narodowych, ja k  również i  personelu pracowniczego sa­
morządu, Kancelaria Rady Państwa uważa prowadzenie 
te j akc ji przez wojewódzkie związki samorządowe za ce­
lowe i  zasługujące na dalsze rozw ijanie.

A kc ja  szkolenia pracowników samorządowych winna 
być prowadzona oddzielnie od akc ji szkolenia działaczy 
rad narodowych.

Ponieważ program y kursów szkoleniowych układane 
są częstokroć zbyt ogólnikowo i  nie obejm ują całości za­
gadnień, z k tó ry m i zapoznać należy terenowych pra­
cowników i  działaczy samorządu, Kencelaria Rady Pań­
stwa zwraca się o uprzednie uzgodnienie z Kancelarią 
Rady Państwa program u kursów, któ re  prowadzone będą 
w przyszłości przez wojewódzkie związki samorządowe.

O K Ó LN IK  NR 32

w sprawie upowszechnienia książki i czytelnictwa

Rada Państwa w ie lokro tn ie  w  podejmowanych 
uchwałach podkreślała wagę upowszechnienia książki 
w  Polsce i  udostępnienia je j każdemu obyw ate low i oraz 
konieczność rozszerzania sieci b ib liotecznej, a ponadto 
sama podejm owała in ic ja tyw ę  w  przedm iocie rea lizo­
wania dzieła upowszechnienia książki.

W  spraw ie udzia łu  rad  narodowych w  akc ji popula­
ryzac ji czyte ln ictw a i  organizowania b ib lio tek , Kance­
la ria  Rady Państwa w ydała następujące okó ln ik i:

1) N r 216 z 10.X . 1947 r. w  spraw ie  a kc ji zaopatrzenia 
Z iem  Odzyskanych w  polską książkę,

2) N r. 217 z 10.X. 1947 r. w  przedmiocie uchw ały Ra­
dy Państwa w  spawie zatw ierdzenia in s tru k c ji 
B iu ra  Rad Narodowych o organizacji i funkc jono ­
w an iu  wojewódzkich, pow iatow ych i  gm innych 
kom ite tów  bib liotecznych,

3) N r. 229 z 12.X I. 1947 r. w  spraw ie  akc ji zaopatrze­
nia Z iem  Odzyskanych w  polską książkę,

Łącznik pow iatow y, ob. inspektor M ille r, om ów ił ro lę  
i zadania in s tru k to ró w  p rzy  gm innych kom isjach kon­
tro li społecznej. Korzystan ie  z pomocy ins tru k to ró w  
gm innych —  m ów ił ob. M ille r  —  rek ru tu jących  się 
z nauczycielstwa, podniesie n ie w ą tp liw ie  poziom w  za­
kresie wykonanych k o n tro li przez gm inne kom isje kon­
tro li społecznej oraz uspraw ni akcję kontro lną.

Następnie przewodniczący gm innych kom is ji kon­
tro li społecznej z łoży li sprawozdanie z działalności ko­
m is ji na ich  terenie oraz p rzedstaw ili p lan  pracy na 
rok 1948.

4) N r. 234 z 15.XII. 47 r. w  spraw ie ko n tro li w yko 
nania budżetów na cele biblioteczne,

5) N r. 3 z 7.1. 1948 r. w  sprawie nadesłania in fo r ­
m acji o sumach pre lim inow anych  na akcję b ib lio ­
teczną .

Uchwała Rady Państwa z dnia 5 marca 1948 r. w  spra­
w ie  upowszechnienia książki i  czyte ln ictw a w  Polsce 
zmierza do dokonania prawdziwego przełom u w dzie­
dzinie upowszechnienia k u ltu ry  dla z likw idow an ia  za­
cofania i  ciemnoty, pozostawionych przez dotychczaso­
we rządy.

Pow ołany na podstawie te j uchw ały K o m ite t Upo­
wszechnienia K s iążk i ma za zadanie realizację te j 
w ie lk ie j akcji.

B y  akcja dała należyte rezu lta ty  —  konieczne jest 
zm obilizowanie przodujących s ił społecznych, p rzy 
czym radom  narodow ym  przypada w  udziale doniosłe 
zadanie poprowadzenia te j akcji.

O K Ó LN IK  NR 34

w sprawie trybu zatwierdzania inspektorów przy 
prezydiach rad narodowych

W  ślad za okó ln ik iem  N r 20 z dnia l l . I I I .  48 r. K an ­
celaria Rady Państwa w  zw iązku z p k t. 8 okóln ika 
kom uniku je , że w n iosk i o zatw ierdzenie inspektorów  
p rzy prezydiach rad narodowych w in n y  być nadsyłane 
do K ance larii Rady Państwa za pośrednictwem  pre ­
zyd iów  w ojewódzkich rad narodowych. Do wniosku 
o zatw ierdzenie dołączone być w inn y  następujące za­
łączn ik i:

1) własnoręcznie przez kandydata napisany życiorys,
2) odpisy zaświadczeń z dotychczasowej pracy,
3) opinia p rezydium  rady, p rzy  k tó re j pe łn ić on ma 

funkc ję  inspektora w raz z odpisami re fe rencji 
2 osób odnośnie osoby kandydata.

W nioski ju ż  zgłoszone do K ance la rii Rady Państwa, 
k tó re  n ie  odpow iadają wymogom  niniejszego okólnika, 
są uważane za niebyłe, w  zw iązku z czym zachodzi ko ­
nieczność ponownego nadsyłania wniosków  w  m yśl za­
sad zawartych w  okó ln iku .
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